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GENY USŁOSZcŃ
ta wier*2  milime­
trowy praed 1 /loty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
no 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz Najmniej 1 tl, 
U ustrzeżenie miejsce 

dolicza tlą 25"/,U
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W Użhorodzie leje sie krew
Nieustanne gwałty czesKsego żołdactwa

TJŻHOKOD, 7. 11. W ładze c y w iln e  i , 
w ojskow e czeskie przeprow adzające ewa 
kuację, to le ru ją  g w a łty , ja k ic h  dopusz­
cza się rozbestw ione, be-karu-a żo łdactw o j 
czeskie.

W  godzinach popo łudn iow ych  jeden z 
żo łn ie rzy  czeskich z ra n ił c iężko bagne­
tem członka o rg a n iz a c ji k a rp a to iu s k ie j 
b. m in . Fcne ika , K anny  został odw iez io ­
ny do szp ita la .

W iadom ość rozeszła się n iezw łoczn ie  
-I>o m ieście i w yw o ła ła  ogó lne  w rzenie .

W ieczorem  grupa  żołnierzy- czeskich ó_

Frekwencja wyborcza
w 1935 i 1938 r.

WARSZAWA, 7. 11. PAP. Poniżej podaje 
my dane cyfrowe dotyczące frekw encji ro 
centowej uprawnionych do głosowania -o 
sejmu w  roku 1935 i 1938. .

W  całym kra ju  
M. Warszawa 
Woj. Warszawskie 
Łódzkie 
Kieleckie 
Lubelski 
Białostockie 
W ileńskie 
Nowogródzkie 
Poleskie 
W ołyńskie 
Tarnopolskie 
Stanisławowskie 
Lwowskie 
Krakowskie 
Śląskie 
Poznańskie 
Pomorskie

7.9.35 u> r. 799S

45.9 67.36
25.4 53.:b*
37.3 66.24
36.7 60 9
36 6 67.24
39.9 71.- .
57.2 76 72
41.7 70 69
63.8

(1
68 58
"•) Oo /.y

64.9
/ Z O »
74 ,3)

58.0 82.3 7
41.6 66 24
42.9 64 59
42.9 47.18
75.7 83 26
37.4 63 78
46.4 64 a l

to czy ła  pewną dziewczynkę, k tó ra  space 
ro  w ala  ])o u l ic y  z koka rd ą  o barw ach wę 
g ie rsk ich . Żołn ierze zażądali, by dz iew ­
czynka  zd ję ła  koka rdę  i  d la zastraszenia 
je j d a li k i lk a  s trza łów  w  pow ietrze.

Św iadek tego zajścia, pew ien Wąg-.et 
w y s tą p ił w  obron ie  napastow ane j i  • y .  
s ta l przez żo łn ie rzy  ciężko p o b ity , dziew  
czynka  zaś zm arła  na u d cy  na porażenie 
serca w sku tek  w strząsu nerwowego.

Doprow adzona do rozpaczy7 ludność 
k a ip a to ru s k a  zwraca się p rzec iw  Cze­
chom i idącym  na pasku D rag i członkom  
rządu.

N ocy u b ie g łe j w  unoście ro z leg ła  się 
s trze lan ina . O koło godz. 2 U9t! ładm n pa 
dworzec użhorodzki am bulanse w o jskow e 
i  samochody ciężarowe p rze w io z ły  k i lk u  
dziesięciu  ran n ych  żo łn ie rzy  i osób c y w il 
nyeh. W ładze odm aw ia ją  ja k ic h k o lw ie k  
w y jaśn ień .

W edle krążących  pogłosek, w nocy u- 
s iłow auo  dokonać zamachu na budynek 
sztabu, cv k tó ry m  m ieszka „m in is te r  spra 
w ie d liw o śc i rządu „autonom icznego '* Ke-

va j. Zam achow cy m ie li za m ia r u p ro w a ­
dzić K eva ja  i dokonać na n im  samosądu.

Po u lica ch  krążą w zm ocnione patro .e  
w ojskow e.

p rze d  gm achem  dow ództw a 12 d y w iz ji 
us taw iono  k a ra b in y  maszynowe.

Do m ie jscow ości A n ta lo w a  pod U ż lio - 
rodem  gdzie dotychczas n ie  b y ł s tac jo ­
now any żaden oddz ia ł w o jsko w y , p rz y ­
b y ł w czora j p ie rw szy  oddz ia ł w y c o fu ją ­
cych się w o jsk  czeskich, k tó re  zaczęły 
się rozkw a te row yw ać po domach.

N a ty m  tle  doszło do s ta rc ia  z lu d ­
nością m ie jscow ą, k tó ra  odm aw ia w o jsuu  
gościny. W o jsko  o tw o rzy ło  ogień ka ra l i 
now y. Jest W ielu zab itych , lic zb y  usta ­
l ić  się u ie  dało.

Ludność k a rp a to iu s k a  w m ie jscow o 
id a c h  pozosta jących p rzy Czecho - S ło ­
w a c ji,  energ iczn ie  b ron i się przed zale­
wem ew akuow anych u rzędn ików  czecho­
s łow ackich . W czo ra j w m iejscow ości A n ­
ta łów ce na pó łnoc od U żhorodu  m ie jsco ­
w i ch ło p i ka rp a to ru se y  uzb ro je n i w k lon  
nice w y s tą p ili p rzec iw ko  p rzebyw a jącym
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S O S N O W I E C
z a w i a d a m i a  P . T .  K l ie n te lę ,  że 
skład Su it na został przenie­
siony z ul. W a r s z a w s k ie j ,  do  
d a w n e g o  p o w ię k s z o n e g o  lo k a lu

p rz y

ul. 3~go Maja Nr. 23
T e l .  N r .  02479. ( H o t e l  V i c t o r i a )

tam u rzędn ikom  czeskim , z. k tó ry c h  po­
dobno k i lk u  zostało zab itych . -

X;: tle  ta rć  z ludnośc ią  w  w o jsku  cze 
s k in i' dezercja dochodzi da n ie b yw a łych  
rozm ia rów .

Czeskie w ładzo w ojskow e s tw ie rdza ją , 
ż-3 dezerterzy p rzy łącza ją  się do w ę g ie r­
sk ich  pow stańców, zapow iada ją  w ięc u - 
życie wobec n ich  n a jb a rd z ie j bezwzglę­
dnych metod. M a ją  c n i być rozs trze l iw a  
n i bez sądu.

?ę,/¥iec£» n & m  s»#e H c f t o d z iy  cc/ i f r o g ę

M e s . m € : S JFfil'fe#®
o sile i pokojowości narodu niemiecKiegro

B ER LIN , 7. l i .  —  W czoraj kanclerz H; 
lle r w ygłosił na zjeździe party jnym w fu r  n 
g ii w ie lkie przemówienie, zawierające szereg 
akcentów politycznych.

—  Jako człowiek m iłu jący pokój —- nio 
w ił kanclerz -— starałem się dać w ręce nrtro 
dowi niemieckiemu taką broń, jaką i au

posiadają dla ochrony pokoju.
Są ludzie, którzy oburzają się na jeża za 

to, że ma kolce. Zamiast tego pow inni ra ­
czej nie zbliżać się do tego stworzenia i p )- 
zostawić je  w spokoju. Zwierzę lo nie żartu 
kowalo jeszcze żadnego inneg*, nie będąc su 
liną zagrożone. Chciejmy paflr.łętać o lv  i

Zamach rewolwerowy na sekretarza
ambasady niemieckiej w Paryżu

B ER LIN , 7. 11. P A L  Niemieckie biuro 
in form acyjne donosi z Paryża, iż dziś rano 
dokonano zamachu rewolwerowego na sekre 
tarza ambasady niemieckiej wr Paryżu von 
lta tha, do gabinetu sekretarza przybył js >b 
n ik  nazwiskiem Herszci Seibel Grinszpan na 
rodowości żydowskiej, prosząc o rozmowę. 
W krótce potem w gabinecie von Ratha rozle 
gly się strzały, a zamachowiec usiłow ał zbiec 
Woźni schwytali Grynszpaua i oddali go w 
■ęce po lic ji. Grynszpan zeznał na śledzwie, iż 
dokonał zamachu, aby zemścić się na 
swych współwyznawców.

PARYŻ. 7. 11. PA T. W  klin ice, do które j 
przywieziono rannego sekretarza am basriy  
niem ieckiej von Ratha, udzielono następują 
cveh in fo rm acyj o stanie jego zdrow ia: pro f. 
Baumgartner dokonał wyjęcia ku li, która 
u tkw iła  w  okolicy krzyża pacierzowego. 
Stan rannego jest bardzo poważny, chociaż 
nie beznadziejny.

PARYŻ. 7. 11. PAT. W  związku z zam i- 
< kem, którego ofiarą padł von Rath, attache

; owy ambasady niem ieckiej udzie lił d.ńm 
nikarzom  następujących in fo rm acyj. Pośró I 
pierwszych interesantów, k tórzy przy j', u 
dziś rano do ambasady niemieckiej, z m j l>  
wał sio pewien m łody człowiek, niemal rdo  
dzieniec, k tó ry  prosił o rozmowę z sekreta 
rzem do spraw specjalnych ambasady, 1-y 
mu przedstawić, ja k  m ów ił, ważny dokument 
Wprowadzono go do młodego attache imba 
sady niem ieckiej vc.ii Ratha, kuzyna b. ambr 
sadora K oestera . W  lo ku  a u d ien c ji Gr>>i 
szpan s trz e li ł do von R a tka . Jedna z k u i 
z ra n iła  von E a th a  w oko licę  w ą troby , a 
d ruga  w  oko licę  serca.

17-5et»i zamachowiec
P A R Y Ż ,  7. 13. F A T . Zam ach na se­

k re ta rza  am basady n ie m ie ck ie j w  P a ry ­
żu w y w o ła ł w  m ieście duże poruszenie — 
D z ie n n ik i p opo łudn iow e  przynoszą na na 
cze lnych m ie jscach in fo rm a c je  o zama­
chu i  fo to g ra f ie  sp raw cy zam achu, k tó ry  
stara  się przed o b ie k tyw a m i fo lo g ra f ie z

n y m i u k ry ć  swą tw arz.
„P a r is  S o ir *  p rzy tacza , że zamacho­

w iec m a za ledw ie  17 la t  i że n ic  n ic  w 'a  
domo o jego dotychczasow ym  życiu . O- 
s+atni adres jego, ja k i  posiada p o lic jo , 
w ska zyw a ł na  hote l Suezki, mieszczący 
się na bu lw a rze  s trassbu rsk im . N ie  w ia ­
domo, czy ma on ja k ic h ś  k re w n ych , czy 
rodzinę.

W e d łu g  pew nych in fo rm a c y j zebra­
n ych  narazie , ja k  pisze „P a r is  Soi,- * są 
dane do w n ioskow an ia , że G rynszpan po 
s ia d a ł ju ż  nakaz w y d a la ją c y  go z g ra n ic  
F ra n c ji.  P o lic ja  p a ryska  przeprowadza 
energezne doehdozcnia w  te j spraw ie.

Książę się t a ,vi...
B E R L IN , 7. 11. P A T . K siążę F ry d e ry k  

Leopold  P ru s k i zosta ł skazany na 2 la ta  
w ięz ien ia  za przestępstw a p rze c iw ko  oby­
czajności.

zawsze. Niech więc nam nic wchodzą w,
drogę zawołał kanclerz.

Nie pragniemy nigdy nic innego, ja k  -• o. 
koju. możliwości pracy i prawa do życia d'a 
naszego narodu i to równego prawa do życia, 
podobnego do tego, jakiego żądają dla sio 
bio inne narody.

Nic mam zaufania do rozbrojenia, d j - ć  
k i nie nastąpi rozbrojenie duchowe.

Następnie kanclerz H itle r rozw inął za 
rzuł, iż państwa demokratyczne zbyt mato 
dl i ; ją o rozbrojenie moralne, którego p i : v 
szym krokiem  jest zaprzestanie podżeg tu i t 
dc wojny.

—  Ponieważ według reguł dcm okra’ .AZ 
ii\v h , rząd się zmienia, nic jesteśmy ni ę ‘y 
pewni, że tego rodzaju zwolennicy znisz :ze 
nią państw totalnych nie przyjdą do wład. y.

, Mogę was zapewnić —  oświadcza kancl ‘.z 
I l i t le r  —  że zarówno ja, jak i naród niemie 
ski a lakże naród w łoski będziemy się sta ••di
0 to, aby p lany te się nie udały. Droga do 
tego jest jedna: stać ramię przy ramie i a, 
oparci o naszego przyjaciela.

Im  bardziej będziemy zwarci i sprzęg
1 ięc’ z W łocham i, tym  m niej będą m ieli odm* 
te i.as zaczepić.

Los nie wciągnął nas w szranki, gdyż ty  
liżm y s iln i i to vinno pozostać nauką u i 
przyszłość. „B yć  silnym i wierzyć, a wt.'n 
rzas naszej świętej ojczyźnie nie stanie się 
nic złego teraz i po wszystkie czasy“ .

Tam zabawa jest prawdziwa 
Gdzie od Styki Tyskie piwa
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K ro Z O S T A Ł .  WYGUBIAMY D O  S E JM B J
Wyniki wyborów z całej Polski

.WARSZAWA, 7. 11. W yniki wyborów 
do fcejmu w całym k ra ju  przedstawiają 
bią następująco:

OKRĘG Nr. 1 — WARSZAWA. W y­
brani zostali: Orlański Mieczysław i So­
kołowski Marian.

OKRĘG Nr. 2 -  WARSZAWA: Sei- 
tenm ann Salomon, adwokat, Trokken- 
heim Jankiel.

OKRĘG Nr. 3 *■ .WARSZAWA: Dą­
browski Stanisław, Machlejd Jerzy.

OKRĘG Nr. 4 — WARSZAWA: Gebet­
hner Jan , Kudelska Stefania.

OKRĘG Nr. 5 -  W ARSZAW A: Szcze 
pański Włodzimierz, Makowski Wacław.

OKRĘG Nr. 8 -  WARSZAWA: Ks. 
Fadacz W ładysław, Jurkow ski Eugeniusz

OKRĘG Nr. 7 -  WARSZAWA POW. 
Żonczykowaki Tadeusz, Sosiuski .Woj­
ciech.

OKRĘG Nr. 8 _  PUŁTUSK: Nodzy- 
kowski Jó:ef, rolnik, Kamiński Feliks.

OKRĘG Nr. 11 -  WŁOCŁAWEK:
Święcicki Kazimierz, rolnik, Filipowicz 
Eugeniusz, burm istrz K utna.

OKRĘG Nr. 12 -  PLOGK: Wodziński 
Michał rolnik, Florczak Feliks.

OKRĘG Nr. S8 -  KATOWICE CHO­
RZOWA Uprawnionych do głosowania 
153.C63, glosowało 120.421. Kwiatkowski — 
T4.827, Rostek Antoni - -  51.335.

OKRĘG Nr. 89 KATOWTCE POWIAT 
Łyczak P io tr, Długiewicz Franciszek.

OKRĘG Nr. 99 -  ŚWlĘTOCHŁOWT- 
CE, LUBLINIEC, TARN. GÓRY: P ie­
trzak Jan , B artuś Teodor.

OKRĘG Nr. 91 -  RYBNIK, P3ZCZY. 
NA: P isarek Józef, Tomas Emanuel.

OKRĘG Nr. 92 -  BIELSKO — CIE­
SZYN: Wieczorkiewicz Antoni, M achali­
ca Alojzy.

OKRĘG Nr. 1-3 -  ŁOWICZ: dr. K0bo- 
sko Józef, Czarnecki Jan , rolnik.

OKRĘG Nr. 15 — LODŹ: Mincberg J a ­
kub, Szymanowski Aniom.

OKRĘG Nr. 16 — ŁÓDŹ: Wadowski 
M arian, urzędnik, Milewski Józef, urzęd­
nik.

OKRĘG Nr. 17 — LODŹ: Wymysłow- 
ski Michał, robotnik, Budkiewicz Edward 
nauczyciel.

OKRĘG Nr. 18 — ŁÓD2: Cieplak Ma­
rian, Lepecki Zbigniew.

OKRĘG Nr. 21 -  SIERADZ: Bartczak 
Franciszek, rolnik, Leopold Stanisław, 
rolnik.

OKRĘG Nr. 22 — PIOTRKOWA Pio­

tro w sk i J a n ,  ro ln ik , P iec h  Józef, ro ln ik .
OKRĘG Nr. 23 -  RADOMSKO: Za­

rz y c k i W ło d z im ierz  S te fa n , ro ln ik , P ie -  
szczyńsk i L u d w ik , ro ln ik .

OKRĘG. Nr. 37 —  BIAŁA PODLA3KA: 
Deryng Antoni —  Pyszko Szymon.

OKRĘG 40 —  BIAŁYSTOK: Antoni W i 
told. dyr. gimn. —  Lipski Roman, inż. rola.

OKRĘG Nr. 20 —  KALISZ; Składkowski 
Felicjan Sławoj, min. spr. wewn. 75 100, 
Karśnicki Feliks —- 26.026.

OKRĘG Nr. 34 —  PUŁAWY: Bijasis»vi-z 
Robert —• Jedrejek Jan, ro ln ik

OKRĘG Nr. 45 — W ILNO: Szumański 
Barański. '

OKRĘG Nr. 46 —  W ILNO: Uprawnio
nych do głosowania 57.315, głosowało 42508 
Żeligowski Łucjan  —  23.300, S kw arczyńJ.i 
Stanisław  —  21.274.

OKRĘG Nr. 50 —  LIDA: Bryjski Lu
cjan  —  Szwed Stanisław.

OKRĘG Nr. 10 —- SIERPC: Czerw ińdd 
Antoni, rolnik —  Durewiez Tadeusz, rolnik.

OKRĘG Nr. 47 —  W ILNO: U praw iło
nych do głosowania 187.093, głosow iło 
127.161, M arian Kościałkowski, min. op. 
spoi. —- 88.118, Jan  Szejko — 59 474.

OKRĘG Nr. 49 — ' oS Z M IA N A :  Ki m c
B enedykt —  Zukiel Alfons.

OKRĘG Nr. 51 —  NOWOGRÓDEK. Trze 
ciak Jan  —  Sarnecki Adolf.

OKRĘG Nr. 52 —  BARANOWICZE:
Krupski Czesław -— Szymanowski Genadiusz

OKRĘG Nr. 53 —  BRZEŚĆ n. BUGIEM: 
Trębicki H enryk —  Kolbusz Franciszek.

OKRĘG Nr. 54 —  KOWEL: Klimczak
M aksymilian —  Milewski Alfred, rolnik.

OKRĘG Nr. 55 —  PlN SK : Szczytt-Niemi 
rowicz Krzysztaf, roln ik  —  Augustyniak Mie 
czysta w, osadnik

OKRĘG Nr. 58 — ŁUCK: Chm ieliński S*a 
nisław, urzędu, p. b. r. —- S krypuyk Stefan, 
urzędnik samorz. , ‘ .

OKRĘG Nr. 57 —  KOWEL: Karlikowski 
W alenty, roln ik  —  Om ifrejczyk W łodzimierz, 
pracownik samorz. '

OKRĘG Nr. 58—SARNY: Bohusz-Szyszko 
Adolf, roln ik  —  Ogoroduik. Aleksander, 
technik.

OKRĘG Nr. 59 —  RÓW NE: Jankowski 
Bolesław, nauczyciel —  B ura Nikita, ró ’w k.

OKRĘG Nr. 60 —  KRZEMIENIEC: Wn. k 
Stanisław, ro ln ik  —  Kosidło W łodzimierz, 
nauczyciel.

OKRĘG Nr. 61 —  TARNOPOL: Zyborski 
W itold - - Boluch W asyl.^

OKRĘG Nr. 62 —  ZŁOCZÓW: O s tif - i 
Józef —  dr. Bilak Stefan.

OKRĘG Nr. 63 —  BRZEŻANY: Dr. Stal l 
Zdzisław — 106.775 — W ełykanowicz Dy - 
m itr —  74.301.

OKRĘG Nr. 64 — BUCZACZ: Sowa Józef 
— Calewicz W łodzimierz.

OKRĘG Nr. 65 —  CZORTKÓW: Mgr.
Popław ski Jan  —  d t. Baran Stefan.

OKRĘG Nr. 67 —  KOŁOMYJA: Sanojea 
Józef — dr. Hankiewicz Grzegorz.

OKRĘG Nr. 68 —  KAŁUSZ: Dr. M a tn s  
Zdzisław —  Pełeyski Zenobiusz.

OKRĘG Nr. 9 MŁAWA: Grochowski W io 
dzimierz, p ro b o szcz—- Chrzanowski H m  
ryk, rolnik.

OKRĘG Nr. 19 —- KOŁO: Zieleżkiewiez l e  
opold —  Tyłm an Franciszek.

OKRĘG Nr. 35 —  ZAMOŚĆ: W nuk Bo 
lesław — K ondysar Ferdynand, rolnik.

OKRĘG Nr. 38 —  ŁUKÓW : Dr. Sto di 
F ranc., adw okat ’•— Górski W ładysław , ruin.

OKRĘG Nr. 44 —  GRODNO: Krzywiec
Michał, roln ik  —  Budzanowski Teofil, insp. 
szkolny. ’

OKRĘG Nr. 42 — ŁOMŻA: Dobkowski
Józef, naucz. — Śleszyński Stanisław, rolnik,

OKRĘG Nr. 72 — - LW ÓW : W agner
Edwin — Mudrvj W asyl.

OKRĘG Nr. 73 -— SOKAL: Górski
Franciszek —  Perfecki Stefan.

OKRĘG Nr. 75 —  DROHOBYCZ: W y ­
szyński Mieczysław —  W itw icki Stefan.

OKRĘG Nr. 76 —  ■ SAMBOR: Ekiert
Edw ard — Tarnow ski H ilary.

OKRĘG Nr. 77 SANOK: Csadek Zyg 
m unt — Gzarnek Marian.

OKRĘG Nr. 80 KRAKÓW: Jahoda • 
Żółtowski Robert — dr. Slarzewski Ma ii i, 
—• prof. Uniw. Jagiellońskiego.

OKRĘG N r.-81 — KRAKÓW: ' Gdula
Tadeusz, burm istrz m. Chrzanowa —  P. i.-z 
kowski Ludwik redekloi;.

O k r ę g  Nr. 89 r ó ć HŃIA: Ks . T u  ■
nik Sandecki Tomasz Polaczek P iotr, v i :t

OKRĘG Nr. 81 — TARNÓW: Ks. dr
Lubelski Józef, dziekan —  inż. H uepsch Sta 
nisław.

OKRĘG Nr. 86 —  NOWY SĄCZ: Lgooki 
Stefan, rolnik —  Bodziony Jakub, kierow a, 
szkoły pow.

OKRĘG Nr. 87 - -  WADOWICE: Dr. Do. 
linger Zygm unt —  dr. Pufek Józef, adw ok tt

OKRĘG Nr. 93 —  POZNAN MIASTO: 
Głowacki Józef —  Jóźwiak Stanisław.

OKRĘG Nr. 95 — POZNAN: Zimny 0 :- i 
gorz — W ydra W ojciech.

POLOMIA'

OKRĘG Nr. 97 —  OSTRÓW W IELKO 
POLSKI: Szymański F ranc. —  Ulrycli Jti 
liusz, m in kom unikacji.

OKRĘG Nr 96 —  LESZNO: W róblew  
ski Czesław —  Jakubowicz Józef.

OKRĘG Nr. 99 — INOWROCŁAW: Ko
nieczny W ładysław, urzędnik pryw. —  W i 
ehliński Jan, rolnik.

OKRĘG Nr. 100 — BYDGOSZCZ: Dud/iA 
-ski Juliusz —  Dziekoński W łodzim ierz.

OKRĘG Nr. 102 —  GRUDZIĄDZ: Krem  
gielewski Jan , sekretarz zjedn. zaw. polsk. —* 
Malinowski Miecz., rolnik.

OKRĘG Nr. 103 —  CHOJNICE: H offm an 
Stanisław, ksiądz —  M arcinkowski F r an- 
ciszek. '

OKRĘG Nr. 3 04 — GDYNIA: Janicki Ba 
lesław, urzędnik państw . —  Groth Aut mi, 
rolnik.

Pułk. Sławek przepadł
WARSZAWA, 7 U . Z bardziej znanych 

kandydatów  poselskich przepadli w wy'»j 
rach  m. in.: pułk. Sławek (W arszawa 5), b 
poseł U rbański (CH. Z. Z.), b. poseł H oppi, 
Leopold Tomaszkiewicz (Sosnow-iec), b. pos-ł 
W aleron, prez. W ilna, p. Maleszewski, ' r e i .  
Mackiewicz (Cal) z W ilna, b. poseł M arenb w 
ski z Pom orza i inni.

3 5 3 .0 0 0  zł. alimentów
Londyńskie sądy- wydały w ub. ty­

godniu 28 wyroków w sprawach rozwodu 
wyeh. Ogólna suma alimentów, przyzna, 
nycli przez sądy poszkodowanym małżou 
kom wynosi 350.000 zlolycb. .Więksiośa 
w yroków 7 spowodowane została wiarołom 
stwem zon, któro w myśl ustawodawstwa 
angielskiego inuszą w takim  wypadku za 

piacie odszkodowanie swoim prawowitym 
małżonkom. Wysokość alimentów nałoży 
nych przez sądy wahała się w7 poszezegol 
nych wypadkach od fibO do 86 000 złoty eh.

A D A M  CZEKALSKI

Skradzione dusze
99)

-— I  cóż porucznik!
— N aturalnie, zgodził się chętni 3. 

Naznaczyliśmy sobie spotkanie \ r  
„K akadu" o godzinie 11 wieczorem.

Barłamp spojrzał na zegarek.
— Marny zatem jeszcze wiele czasu
— Nie bardzo wiele, musimy bo­

wiem przejść się koło instytutu, który 
pa a chciał zobaczyć. Potem mamy 
spotkanie z „madamą,: Maehurową.

— Więc proszę się ubrać i idziemy.
Miszkunas yrzucił na siebie palt >t,

wziął kapelusz w rękę i wyszli. Na 
ulicy złapali taksówkę i kazali się 
wieść na peryferie miasta, w stronę 
instytutu. Nie dojeżdżając na miejs.M, 
wysiedli i weszli do baru na piwo. 
Tutaj zabawili tylko parę minut, po 
czym znowu wyszli na ulicę i rozma­
w iając o sprawach najbardziej obo­
jętnych, ruszyli w kierunku instytutu 
i\\ idać go już było z daleka, gdyż był 
to najokazalszy gmach w tej części 
miasta, oświetlony dyskretnie liczny­
mi lampami i widoczny z  oddali ikw 
na dłonj. Przeszli obok niego raz i

Piwlafl stmatylia
drugi, rozpraw iając o jakimś fikcyj­
nym ładunku okrętowym, potem skrę­
cili w uliczkę boczną, aby obejrzeć go 
z drugiej strony, a wszędzie spotykali 
posterunki wojskowe, strzegące wszy­
stkich wejść i o tej godzinie nie wp l- 
szpzając nikogo do wnętrza.

Barłamp, prowadząc* rozmowę, aje 
stracił jednak ani chwili czasu, ale 
bardzo uważnie obejrzał gmach :e 
wszystkich stron, po czym ujął Misz- 
kunasą pod ramię i skierowali się w 
stronę centrum miasta.

— Jeśli wiem, jak się do tego wszY 
stkiego zabrać, to niech się wt borsuka 
zamfenię — rzekł w pewnej chwili. — 
Tych murów pewnie i arm aty nie 
u n  vzą.

— Musimy pomyśleć, może coś uda 
nam się -wykombinować.

— Możliwe, chociaż teraz ta  wiara 
we mnie jest daleko mniejsza 
niż była jeszcze pół godziny temu No, 
ale „nje święci garnki lepią. Złapmy 
teraz jaki wehikuł mechaniczny ‘ jedź 
mv, na spotkanie z madamą Mnchu- 
n  v, ą.

W  pół godziny później znaleźli się 
zre-wu w mieszkaniu Misikimasa, 
gdzie mieli umówioną schadzkę /  ta 
iemnićzą niewiastą, amatorką nabycia 
starego zamczyska prof. Kolanki. O- 
Laj bylj zdenerwowani, gdyż czas 
biegł, minuty mijały za minutami, a 
oczekiwana kobieta nie zj iwiała się.

Barłamp patrzył co chwila na ze­
garek i spoglądał pytająco na Mi~;zk;:- 
uasa, ale ten w odpowiedzi wzruszał 
tylko ramionami, gdyż { on nie pojmo 
wał przyi zyny tego opóźnienia.

Wreszcie na schodach da U  się sły­
szę''- czyjeś kroki, które stawały się 

raz wyraźniejsze, aż w końcu zatrzy 
mały się tuż przy drzwiach pokoju 
Ijtw jn a  i rozległo się nieś n.nm pu­
ka?. ie."

Miszkunas podbiegł do drzwi i li­
c h y ]  ił je. Po drugiej stronie zobaczył 
oczekiwania Machurową.

— Proszę, proszę — zawołał pra- 
w ‘e radośnie. — Czekamy tu n i panią 
od dawna.

Kobieta weszła do pokoju i obrzu­
ciła go niespokojnym, trwożbw^m 
v.rzrokiem. Spojrzenie jej zatrzymał') 
*•'ię na moment z trwogą na Barłampie

— Niech sio pani niczego nie oba­
w a  — pośpieszył /  tłumaczeniem 
Iitw m . — Ten pan jest właśnie tym 
samym, o którym pani wspomniałem. 
Przyjechał tu ta j specjalnie w tym  ce­
lu, aby pani okazać pomoc.

Mac-hurowa dygnęła trochę komicz 
nie i usiadła na. podsuniętym jej przez 
Miszkunasa krześle.

--P roszę wybaczyć... — odezwała 
się cichym, lękliwym głosem. — Nie 
mogłam przybyć na termin. Zaszły 
pewne sprawy, które zatrzymały mnie 
gdzie indziej.

— Cóż to takiego? Czy ma to jak i­
kolwiek związek ze sprawą, do której 
p arią  zmuszają!

— Tak Okazuje się, że pan Ko­
lanko w ogóle nie chce sprzedać swo­
jego zamku. A zamek ten, jak pan nu 
wjadomo, koniecznie jest potrzebny 
dławikowi.

— Cóż mu po nim? — rzucił pyui- 
nie Oleś. — Przecież gdyby go nawet 
kupił, dziedzilii i tak nie po trafi -lo- 
hyć.

—- Nje wiem, proszę pana. Ale ja. 
czuję, że ci panowie tam za wszelką 
cenę zamek ten chcą kupić. Już  nu wet 
odstąpili od warunku, że  ma on być 
sprzedany ze wszystiUm -ikolwiek w 
rim  się znajduje. P ragną go na! yć 
nawet pusty.

— Pusty? Teraz to z kolei ja  n b  
nie pojmuję. Ale mniejsza, proszę, 
niech pani mówi dalej.

— Sprawa tak się przedstawi t: 
profesora chcieli zmusić do wyprodu­
kowania białego proszku tu ta j, na 
miejscu, ale im się to nie udało. Chcą 
więc teraz, za cenę wolności pana Ko­
lanki, nabyć od njego zamek w Buk)- 
wytn Liściu.

— A on co na to?
— Odmówił kategorycznie.

d. c. u.



Nr 307 ..EXPRES ZAGŁĘBIA* 3tr 3

&ęgiw&śf€Ś €s£ź£i£€sI f f ie  f l ' f i

Sejmunowego
.Wybory sejm owe mamy już za ?o 

Lą. Niebawem odbędą się wybory sc 
natorów, poezem skład Senatu będUn 
uzupełniony przez Pana P rezydenta m 
natoramj z non. nacji, Których po w-.'a 
On na mocy przysługującego Mu 
prawa.

Z tą chw ilą uwaga społeczeństwa  
skieruje się na nowe izby, które zbi *rą 
się zapewne w najbliższym  czam ', 
aby rozpocząć przede w szystkim  ior 
malue prace budżetowe.

N ie od rzeczy będzie zatem już te. 
raz przypom nieć, jaką rolę ma speł 
niać nowowybrariy parlament, jakie  
jest jego m iejsce w dzisiejszym  us Kro 
311 polskim i czego w związku z tym  cd 
Sejm u i Senatu oczekuje społem?, vi 
itwo. '

Naczelną cechą ustroju, opartego o 
K onstytucję K w ietniow ą, jest jego  
zwartość, trwałość i siła. Poszczególne 
organy naczelnej hierarchii państw a  
są powołane do ścisłej i zgodnej w sp ił  
pracy, a nie — jak to dawniej b-ywdo 
— do wzajem nej konkurencji i walki 
Tę głów ną zasadę porządku rozwijał 
wielokrotnie w swoich w ypow iedziach  
Józef P iłsudsk i, zasada ta w cielona a o  

stała w ducha i przepisy nowej Kon  
stytucji.

Sejm  jest przedstaw icielstw em  into 
resów j dążeń społeczeństwa, a K ońscy  
tueja zleca parlam entow i opracował ;e 
i uchwalenie budżetu oraz wiele ■ /; 
nvch szczegółowych spraw i fu n k y ,,. 
N ie jest jednak Sejm ani rządem an'- 
N ajw yższą Izbą K ontroli P aństw a i 
nie może być terenem walki i przeciw  
staw ień w stosunku do innych org;. 
nów władzy państw ow ej, Jeżeli w i e. , 
zakresie yym kają różnice poglądów  
to mają być one wyrównane i uzg d 
nione w duchu wzajem nego za u fa n i .1 

i poczucia odpow iedzialności za całość 
interesów  państwowych.

N ie jest oczyw iście łatw o od r 1.7 e 

ustaw ić lak prace parlamentu, aby cd 
pow iadały intencjom  now ego us'.ro 
ju. A le jest obowiązkiem  każdego nu 
stępnego pat lamentu udoskonalać po 
zyeje Sejm u i Senatu w ogólnej liierar 
cliii życia państw ow ego i czynić to z 
m yślą o porządku, obow iązującym  < c 
r. 1935. Byłoby bowiem zupełnym  
absurdem gdyby w szystko w  Polsce  
uległo zasadniczej przem ianie, a tylko  
parlam ent nie uznawał potrzeby ow < 

lucji- W szakże Józef P iłsudski u waż d 
błędy polskiego parlam entaryzm u ,’ t 
jedną z głów nych przyczyn wew nętrz  
nego u nas chaosu. Trudno w ięc by1. > 
by pogodzić uznaw anie zasad i pogki 
dów Józefa  P iłsudsk iego na kształtu  
w anie się dróg naszego życia z rów n i 
czesnym  tolerowaniem  starych i złych  
obyczajów w S e jm ie .: 

R H n n M B n n M  &
AMERYKA BUDUJE OLBRZYMI 

STEKOWIEC 
R ząd  a m e ry k a ń sk i wyasygnował su­

my na budowę now ego olbrzymiego •- 
rowca, który przeznaczony być ma dla 
komunikacji między Stanami Zjednoczo 
nymi i Ameryką Południową, Nowy ste 
rowiec obliczony jest na milion metrów 
sześciennych. Długość jego wyniesie oko 
fo 300 m etrów .

Syn Jarosławskiego chłopa
marszałkiem czerwona! armii

W  związku z. pogłoskami o rozstrzelaniu 
1 mai szalka Bliiehera przypom nieć należy w 

paru  słowach o kurierze tego człowieka.
.1 Vasyli Konstantynow icz Bliicher jest 

fynem  jarosławskiego chłopa.
Karierę wojskowa m iał niezwykle szybką, 

f-o rozgrom ieniu arm ii gen. W rung!a na 
Krymie, B lucher dowodził 
51 sowiecką dywizją. W  
styczniu 1921 r. przybył do 
stolicy republiki daleko­
wschodniej Czitu i wstąpi! do 
kom endy rew olucyjnej 11 mii 
sybirskiej. Łatwo rozgr m ńł 
w ojska atam ana Siemionowa 
i barona Unger Stern! erga, 

którego główne siły pokonał nie dal -ko 
kiaohty. Po konferencji dajreńskiej, która 
położyła kres interwencji Japonii w spraw y 
rosyjskiej B liicher wszedł zwycięsko do Wła 
dyw ostoku po uprzednim  rozbiciu ochot n i-

l i i  i t c h

l'ów  „Diderixa - wojewody".
Po pew nym  czasie B lucher z.i.Wi : h a li­

zaniu politycznego i pod przybr m ym  na­
zw iskiem  gen. Ga-Liny zjawia się w r,lu­
nach

Był to mom ent nader przychyhw  di a
propagandy kom unistycznej w rozlć.-ych cią­
gi; mi wojnam i generałów  i osłabiony.h  iiv 
'jygam i Japonii Ciiinach. B liicher (Ra-Liua) 
zjawia się w Kantonie ze sztabem 309 n a j­
lepszych oficerów. Z jego inicjatyw y otw arta 
zostaje w 1924 r. szkoła wojskowa W umpu, 
k tórej nom inalnym  naczelnikiem  jest d/i
s'ejszy dyktator l.zaug-Kai-Szek, jego zaś
t! tradcą Borodin. IV 1921 r. arm ia gen. tia- 
1 Iny  idzie od zwycięstwa do zwycięstwa, 
biorąc twierdzę W eiczou, niszcząc arm ię gen. 
Czendziumina i biorąc szturm em  port Swatou 
W końcu 1925 następuje przyłączenie do 
Kantonu prow incja Kwan-Tung i Kwan-Si. 
W 1926 r. następu je zajęcie stolicy prowincji

I 'm  zan — m iasta Czansu. Dalej dzięki ,‘llu -
cherowi zajęte zostają m iasta prowincji ihi- 
pe: 1 Czang-Kai-Szek wchodzi trium falnie io 
Szanghaju. W tedy dopiero dyktator . ćn  
zwraca się przeciwko Kominternowi. W r. 
1929 B lucher rozgrom ił arm ie m andżurskie 
i w raca do Moskwy zostaw iając w C h in c h  
marszałka Czan-So-I.ina.

IV M oskwie Bliicher przyjęli] został 7 

nadzw yczajną pompą.
IV ciągu ostatnich lal pracuje on nad 

reorganizacją arm ii czerwonej.

ś . f  p .

Bronisław Rutkowski
D Ł U G O L E T N I P R A C O W N I K ZJEDNOCZONYCH ZA K ŁA D Ó W  
GÓRNICZO - H U T N IC Z Y C H  „M ODRZEJÓW  -  H A N T K E “
ZM ARŁ W  K R A K O W IE  7 L IS T O P A D A  lii A  RO K U, 

PR Z E Ż Y W SZ Y  L A T  38.
W  zmarłym tracim y cep icnego pracownika i zacnego kolegę.
Cześć Jego pam ięci! D Y R E K C JA  I PR A C O W N IC Y

Z J E P  ZAK ŁA D Ó W  G Ó R N.-H UTN.
A l ODR Z E J  Ó W —H AN T K E “

Ludność, granica i powierzchnia Polski

POLSKA
.^ 7 7 ,0 0 0 ,0 0 0 , 

*»

C.RAMiCA NATURALNA 
„ BRAK CRANICY NATUR

Obchód dwudziestolecia udzyskania 
niepodległości święcony będzie w roku 
bieżącym tym radośniej, żc wróciły «o 
Macierzy odwiecznie polskie ziemie Ślą­
ska ZaoSzańskiego, Powiększając ludność 
o 25C.9C3 Polaków » powierzchnię Polski
0 przeszło 868 kilometrów kw,

Polska zajmuje w Europie szóste intej 
see pod względem powierzchni (389,5 tys. 
km. kw.) za Sowietam i, Eraneją, Hiszpa­
nią, Niemcami i Szwecją oraz szóste rniej 
see pi;d względem liczby-ludności za So­
wietami, Niemcami. Anglią, Wiochami
1 Francją.

Polska jest drugim z kolei państwem  
w Europie pod wzgiędcm długości g ran ie  
lądowych 7. sąsiadami. Całkowite, długość 
granic lądowych Polski wynosi 535S km 
wobec 8329 km. granic Niemiec, 2821) km 
— Francji, 1817 km. — W ioch. Należy  
przy tym zaznaczyć, że Polską ma bardzo  
niewiele granic naturalnych. T i specjał 
ne położenie sprawia, żc granice Polski  
które w łatach 19!N — 211 wyznaczył 
własną krwią żołnierz polski

Święto 11 listopada obok 15 sie rp n ia ,
dnia zwycięstwa nad bolszewikami, jest 
■innimm HUM()R WO]SKOWy

IV p u łk u  lo tn iczym  s ie rżan t udziela 
re k ru to m  p ie rw szych  in s lru k c y j:

— W ra z ie  k n la s łrc fy  w pow ietrzu , 
należy' w yskoczyć z sa m o lo tu , polie./yć <lo 
trzech  i p o c iąg n ą ć  za p ie rśc ień . W ów czas 
sp a d o ch ro n  się otw orzy .

— A jak się  n ie  o tw o rzy ! — z a p y tu je  
k to ś  z szerogn.

— CoD Ni to udacie się do m agazynu  
gdzie w y d ad za  wam in n y .

też drugim świętem polskiej siły  zbroj­
nej.

W telegraf icznym
sscrócie

NASTROJE ANTYSEMICKIE WŚRÓD 
HOLENDRÓW

P rz y w ó d c a  h o lendersk iego  ru ch u  uilo 
do — naro d o w eg o , in ż y n ie r  M usert, 
ośw iadczy! w tych  d n ia ch  na pub licznym  
zg rom adzen iu  w A m ste rd a m ie  w k tó ry m  
w zięło udzia ł, ja k  p o d a ją  ź ró d ła  n e u tra l 
ue, p o n ad  9.000 osób że p ie rw szym  zarzą­
dzeniem , ja k ie  w y d a łb y  rz ą d  w y ło n io n y  
przez ru ch  m łodo - n a ro d o w y , byłoby wy 
d a len ie  z H o lan d ii w szy stk ich  żydów, 
k tó rz y  zam ieszka li na te ry to r iu m  ho len­
dersk im  po  1 s ie rp n ia  1911 roku.

S T R A C E N IE  S Z P IE G A
N a dziedzińcu  w ięz ien ia  w D reźnie 

s tra c o n o  topo rem  o byw ate la  C zechosło­
w ac ji 34-lctn isgo  H ugon  Zappe, sk azan e  
go na śm ierć  za d z ia ła ln o ść  szp iegow ską 
11a rzecz sw ego p ań s tw a .

REZYDENCJA GRETY GARDO 
W E WŁOSZECH

N a w schodn im  brzegu  je z io ra  G ard a , 
pod  M alecsine , rozpoczęto  przed rokiem  
budow ę w sp a n ia łe j w illi. N ie znano wte 
dy n az w isk a  w łaścic ie la . J a k  się  obecnie 
d o w iad u je  ,,G azzetta del Popolo’*, właści 
cie lką  uroczego p a ła c y k u  jest Greta Gar 
bo .k tó ra  w i ty m  w y p ad k u  s ta r a ła  oto 
ezyć się  ta je m n ic ą . K oszty  budow y w y ­
n io s ły  do tychczas 8 m ilionów  lirów .

STRAJK ARABSKI SKOŃCZYŁ SIĘ
O negdaj zakończy! się  g en e ra ln y  

s t r a jk  a ra b sk i. S żlcpy zo s ta ły  o tw arte .
IV N azarec ie  przed  h o te lam i za rek w i­

ro w an y m i d la  w o jsk a  b ry ty jsk ie g o  w y  
fm ckła bom ba, r a i r ą c  dwóch żo łn ie rzy  
b ry ty jsk ic h .

N a pó łnoc od A kron  doszło do s ta rc ia  
pom iędzy  g ru p ą  A rabów  a oddzia łem  woj 
sk a  b ry ty jsk ie g o .

A
t  >. ■

OFIARNOŚĆ NA CELE
P ra c o w n ic y  E le k tro w n i M ie jsk ie j w 

.W arszaw ie, p ra g n ą c  uczcić 29-tą roczn icę 
o d z y sk a n ia  N iepodleg łości, p rzek aza li 
a rm ii  u fu n d o w a n y  przez sieb ie  sp rzę t ft o 
je n n y  w p o stac i 4-ch e lek tro w n i p o lc - 
w ycli, w m on tow anych  ua sam ochodach . 
C enny  ten d a r  zos ta ł p rz e k a z a n y  n a  ręce 
re p re z e n ta n ta  p. l i r n i s t r a  Spraw Wojsko

DOZBROJENIA ARMII.
w yeh, w ic e m in is tra  gen . L n w m o w iC a , 
k tó ry  z kolei p rze k aza ł o trz y m a n y  sp rzę t 
w o jenny  w rg ’o dow ódcy b a ta lio m : 
e łek tro teczn eg o .

Na zd jęc iu  — m om ent pośw ięcen ia  da 
ru  p raco w n ik ó w  E le k tro w n i W a rsza w ­
sk ie j p rzez  ks. p roboszcza Ż elazow skie­
go.
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Po wyborach do Sejmu w Zagłębiu
PP. Z. Nowara i Fr. Drożdż uzyskali największa ilość głosów

zaw ierające.W ybory do Sejm u m am y więc za  sobą. 
Dzień wyborów, ja k  już p isa liśm y, m ina! 
w całym  Z ag łęb iu  w spokoju. U dział 
g losujących w w yborach by ł duży.

W ynik i wyborów w poszczególnych 
m iastach  i gm inach pow. będzińskiego 
p rzed staw ia ją  sic następująco: 

SOSNOW IEC.
U praw nionych  do głosow ania było 

63 143 osób, glosow ało zaś 47.555.
N a poszczególnych kandydatów  odda­

no głosów: p. Z. N ow ara 25380, p. To­
m aszkiew icz 22.153, inee. M. L ipski — 
18.660 i w ójt D rożdż =~ 12.274 

DĄBROW A.
P . N ow ara uzyskał 8853, p. Drożdż — 

5623, p. Tom aszkiewicz — 7012 i mee. L ip­
ski — 5758 głosów.

CZELADŹ.
U praw nionych da g losow ania było 

11.987 osób, głosow ało — 7222 osób.
P . Z.  N ow ara — 3138 głosów, p. Drożdż 

— 2SS0, Tomaszkiew icz — 25S3 i mec. L ip ­
ski — 2602 głosów.
GM INA O LKUSKO - S IE W IE R S K A .

U praw nionych do głosow ania 25.580, 
głosow ało 17.153 osób.

P  N ow ara — 10.123, p. Drożdż — 7742, 
p. 1 omaszkiew icz — 4218 i mec. L ipski 
-— 4342 głosówn

GM INA GRODZIEC.
U praw nionych  do głosow ania 5.960, 

głosow ało 4S40 osób.
P . N ow ara — 2502, p Drożdż — 1970, 

p. Tom aszkiewicz — 16S9. mee. L ipski — 
152# głosów'

G M IN A  N IW K A .
P . N ow ara uzyskał 2575 głosów, p. 

Drożdż — 2290, p. Tom aszkiewicz — 1819 
i mec. L ipski — 1529 głosów,

GM INA ŁAGISZA.
P . N ow ara — 728, p. Drożdż — 2377, p. 

Tom aszkiew icz 345 i L ipsk i 315 głosów.
GM INA OŻAROW ICE.

P . N ow ara — 2134, p. Drożdż — 1908, 
p. Tomaszkiew icz — 229 i mcc. L ipski — 
222 głosów

GM INA ZAGÓRZE.
P . N ow ara — 4242, p D rożdż — 4929, 

p. Tom aszkiewicz — 2956 i mec. Lipski 
~  1239.

Teatr Kukiełek
W  BĘDZINIE.

W  szkole nr. 1 w Będzinie odbyło się 
przedstawienie „Teatru Kukiełek" dla nauizy 
cielstwa i zaproszonych gości, celem zapo 
znania zebranych z tego rodzaju imprezami 
dziecięcymi.

Teatr ten zos.rł zorganizowany prirz 
Okręg Kielecki Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego. Na przedstawieniu byli obecni: p. pre 
zvdentowa Izydorczykowa, naczelnik Wi 
rowski, instruktor oświaty pozaszkolnej p. 
Bryja, delegat okręgu ZNP. z Kielc p J:  
drusik, instruktorka „Teatru Kukiełek" p 
Zuchowicz, nauczycielstwo szkół powsz i 
przedszkoli z Będzina i powiatu.

Delegat okręgu ZNP. w swym przemowie 
niu zapoznał zebranych z histor.ą,, z Teatru 
Kukiełek , podkreślając rolę trgo teatru jaką 
ma on spełnić wśród młodzi-,ży.

Na zakończenie prezydent ) n  Izydorozy 
kowa obdarowała dzieci cuk’ sr sami.

„Teatr Kukiełek" prowadzą izłonkowie 
ZNP. p. Jopówna naucz, ze szk -ly nr. 1 w 
Będzinie, p. Zasępowa naucz, z Goto noga i p. 
Zarembianka naucz z Piasków Przedstawię 
nie: „Bajowe Bajeczki'' cieszą się ogromnym 
powodzeniem.

Następne przedstawienia będą dla dzieci 
z pozostałych szkół m. Będzina. „Bąjowe |,a 
jeczki11 czekają na wszystkie dzieci. Wstęp 
tylko 10 groszy.

OGÓŁEM.
P . N ow ara uzyska 7S.37S głosów, p 

Drożdż — 59.278, p. Tom aszkiew icz — 
49633 i mec L ipski — 42.577.

N ajw iększą więc liczbę głosów o trzy ­
m ali: p. Z. N ow ara i p. Drożdż.

W yniki te  nie są  o iic ja lue, gdyż okrę 
gowa kom isja w yborcza dokładne oblicze 
nie sporządzi w dniu dzisiejszym . W  p o ­
danych eyfraeh m ogą zajść nieznaczne 
zmiany.

18 listopada
O F IC JA L N E  O G ŁO SZEN IE W YNIKÓW

Okręgowe kom isje wy borcie  pro  t okuły

W yniki wyborów do Sejm u w pozosta 
łych okręgach woj. kieleckiego p rzedsta­
w ia ją  się następująco:

O K RĘG  WYBORCZY N r. 28 — Z A ­
W IE R C IE  — O L K U SZ. Z te ren u  pow 
olkusk iego  i zaw ierciańskiego, w ybran i 
zostali na posłów pp.: inż. Saw iński z Za 
w iercia i inż. - ro ln ik  Tadeusz Nowak z 
G lanow a, pow. olkuskiego-

W pow. olkuskim  padło  głosów: około 
4# ty s. na inż. N ow aka i około 18 tys. ua 
inż Sow ińskiego. W sam ym  O lkuszu o- 
trzy m ali inż.: Now ak 4872 głosy i inż. 
Sow iński 1157 głosów. W Olkuszu gloso­
wało około 7# proc.

N a terenie całego powiatu głosowanie 
Odbyło się spokojnie.

Ogółem upraw nionych do głosow ania 
było 145.641, głosowało 101.579. N o w a k  
Tadeusz, ro ln ik  zdobył 46.7(13, Sowiński 
Z ygm un t, inżyn ier — 39.516

Grozą przejmujące chwile przeżyła 12 
letnia Alicja Domagałówna z Sosnowca. Do 
mieszkania Domagałów przy ul. Chemicznej 
14 wtargnęli złodzieje. W domu znajdowała 
się tylko 12-letnia Alicja, która słysz.; : wła 
mujących się złodziejów, ukryła się za 
szafą.

Złodzieje splądrowali mieszkanie i ody 
już zabierali się do wyjścia, zauważyli ją, i a 
częłi się więc naradzać co z nią uczynić.

Naradzie złoczyńców, w jaki sposób po 
zbyć się świadka kradzieży, przysłuchiwała 
się dziewczyna w śmiertelnej trwodze, nie 
tracąc jednak przytomności umysłu, wysko 
czyła z ukrycia,

Sąd czeladzki rozpatrywał wczoraj nader 
ciekawą rozprawę.

Na lawie oskarżonych zasiadła 15-letnia 
Wanda Karmińska, bez stałego miejsca za 
mieszkania, której akt oskarżenia zarzucał 
kradzież garderoby z mieszkania Janiny 
Nabrdalikowcj z Ożarowic (pow. będziński), 
wart. 50 zł.

Nabrdalikowa zlitowała się nad bezdomną 
Karmińską, posiliła ją i przenocowała. Nu 
stępnego dnia Karmińska, skorzystawszy z 
nieuwagi swej opiekunki, okradła ją i od ia  
lłta stę w nieznanym kierunku.

a) ilość głosów' oddanych na każdego 
kandydata  na posła,

b) im iona, nazw iska, w iek, zawód i 
m iejsce ; ami-eszkania w ybranych  posłów, 
prześlą do G eneralnego K om isarza W y ­
borczego-

W  dn. 18 lis topada nastąp i oficjalne 
ogłoszenie wyników  wyborów.

G eneralny K om isarz W yborczy w te r ­
m inie do 21 lis topada prześle każdem u z 
w ybranych posłów lis t uw ierzy te ln ia jący  
k tóry  poseł obowiązany jest złożyć w 
kancelarii B iu ra  Sejm  u.

118.814. W enda Zygm unt, p*k. dypl. w- u. 
s. — 64.0-42, O stachow ski J a n , k p t w s. s.
— 54-785.

OKRĘG N r. 30 -  OPATÓW . U praw ­
nionych do głosow ania 173.070, głosow a­
ło 189.115. W róbel Paw eł, ro ln ik  — 69.510 
Długosz W acław , ro ln ik  — 43 317.

OKRĘG Nr. 29 -  SANDOM IERZ. U- 
praw nionych  do głosow ania 139.859, g ło ­
sow ało 99.573. W ójcik  Ja n , p racow nik  sam
— 52,439, K raw czyński S tan., lekarz — 
33.546.

OKRĘG Nr. 25—CZĘSTOCHOW A. P le- 
banek  Józef, techn ik  pożarniczy, B a r­
dziński Adam.

OKRĘG N r. 28 -  JĘD R ZEJÓ W . U- 
praw nionyeh  do glosow ania 184.971, g lo­
sowało 126,776, Sobczyk P io tr , ro ln ik  — 
66.143. K ruk  Józef, urzędnik  sam orządo­
wy — 89.709

wślizgnęła się pod łóżko i poczęła wzywać 
pomocy.

Zaskoczeni alarmem rabusie rzucili się z 
łupem do ucieczki, doniosłe jednak krzyki 
dziecka sprawiły swoje. W pościgu za z ł. 
dziejami, którzy torowali sobie drogę bagne 
tami, złapano jednego z nich, 25-letniego Bo 
gusława Walińskiego (Sosnowiec, Miła 21, 
drugim zaś któremu udało się na r iz:c 
zbiec, był jak ustalono 26-lelni W iktor Bab 
czyński (Sosnowiec, Modrzęjowska 40).

Sprawcy zuchwałego włamania zasieli 
wczoraj przed sądem okręgowym w Sosno w 
cu i skazani zostali na półtora roku wiezie 
nia z pozbawieniem praw.

Wczoraj młoda złodziejka stanęła prznl 
sądem. Rewelacją na rozprawie był list oj 
oskarżonej, skierowanej do sądu.

Karmiński Franciszek wyrzekł się sw:j 
córki, przy czym podał, iż jest ona nie )o 
prawna, uciekała zawsze ze szkoły, znieważa 
ła rodziców i że prowadzi mimo swego ml o 
dego wieku niemoralny tryb życia.

W końcu zrozpaczony ojciec prosi o u 
mieszczenie córki w domu poprawczym. Po 
nieważ oskarżona przyzu; ’ > i - do 'wi w są 1 
przychylił się do próśb ją
na dom poprawczy.

fo'i e p o n ' o l ^ i i i
PA T. podaje z Buenos Ali es następu­

jącą depeszę; W znanej ze sw ych w i unto 
prow incji M endoza, w ylano dla zapobie­

żenia dalszej obniżce cen 22 m iliony li­
trów’ wina.

Ponieważ niepow ołane elem enty us i hi 
w ały łapać te  m asy wina przez śluzy, po­
lic ja  zmuszona była interw eniow ać.

N iestety, nie podano, co to są owe „n ie­
powołane elem enty4'.

 -oO o------

T R A N SM ISJA  KON CER TL /  LWÓW, 
S K IE J  FILH A R M O N II

Podobnie ja k  w sezonach ubiegłych 
iak  i w obecnym sezonie jesienno-zim o­
wym  Polsk ie  R ad 'o  pozostaw ia rozgłos 

niom  reg ionalnym  pole do popisu  w pro 
gram ie. W niedzielę i św ięta odbyw ają 
s:.ę p o ran k i sym foniczne, który ca rea li­
zowanie powierzono rozgłośniom  regional 
nym. M e w tork i wieczór n ad a ją  rzglosn.e 
reg ionalne  ua fali ogólnopolski*i kom ci 
ty  sym foniczne o ch a ra ir  -zi** poważnym 
Tym  ra iem  dn. 8 lis topada  we w torek
0 godz. 21 koncert o rgan izu je  Lwćw w 
sali T ea tru  W ielkiego we Lwowie w wy 
konaniu o rk iestry  Lw ow skiej F ilh a r­
m onii pod dy rekcją  A dam a Sołtys;. Kon 
cert ten transm itow any  na wszysl kie roz 
głośnie, przyniesie utw ór P ro k o few a , 
św ietna w swym połączeniu starego  s ty lu  
z nowoczesnością „Syfom ę klasyczną" 
J a n a  B rahm sa  Sym fonię D -D ur op. 73 
oraz U w erturę ; upom nianego polskiego 
kom pozytora z ubiegłego stu lecia  J a n a  
U uckeberga.

UM IŃSKA I DYGAT G R A JĄ  \V RADIO 
SONATY

Dziś o godz. 22-15 w ystąpią przed mi­
krofonem  Polskiego R adia skrzypaczka 
E ugenia U m ińska i p ian is ta  Zygm unt 
D ygat. Z nan i arty śc i posiadający za so 
bą również sukcesy na estradach  zag ra ­
nicznych w ykonają  dwie sonaty  na 
skrzypce i fo rtep ian : A -D ur, F rau ek a
1 g-nioH Debussyego. Zestaw ienie obok 
siebie tych dwucii dzieł da sposobność ra  
diosłuchaczom  do porów nania dwueh 
zgoła odm iennych prądów  i epok m uzy­
ki francusk iej '

 ---- :<W0:------

instalatorzy radiowi
W YSZKOLENI ZOSTANĄ NA S P E C JA Ł

NYM K U R SIE
D nia 14 bm- o godz. 17-tej rozpoczyna 

się w K atow icach zorganizow any przez 
Ś ląski In s ty tu t Kzemieśiuiczo - P rzem y­
słowy wespół z Polsk im  R adiem  kurs iu 
sta low ania  nowoczesnych an ten  rad io ­
wych radioodbiorniczych.

P lan  zajęć przew iduje 25 godzin w ykła 
dów łącznie z ćwiczeniam i praktycznym i 
K u rs  zostanie zakończony egzam inem , 
a absolwenci, którzy  go zdadzą z w yni­
kiem  dodatnim  o trzym ają  specjalne świa 
dectwa. Ze względu na brak in stru k to  

rów  fachowców w te j dziedzinie, m ic ja ty  
wę tę należy pow itać z praw dziw ą rado ­
ścią.

 « * * _ _

Odpowiedzi R ed akc j i
P . W A LER IA  CYW IŃSKA -  SOSNO 

W IEC. W spraw ie poruszonej przez P a ­
nią w yjaśn iam y, ze w dniach od 6 do 13 
październ ika br. każdy obyw atel m iał 
praw o spraw dzić czy jest w ciągnięty na  
listę wyborców do Sejm u i ew entualnie 
wnieść reklam ację. O konieczności spraw  
drienia lis t p isaliśm y niejednokro tn ie . O 
ile P a n i tego nie uczyniła, to m ogło 
zdarzyć, że w dniu wyborów okazało się 
iż nie by ła  P an i um ieszczona w spisie 
wyborców, a tym  sam ym  nie m ogła wziąć 
udziału  w głosowaniu.

ANTY A LK O H O LIK
— Chodź pan, napijem y się piwa!
— Niech Bóg b ion i! Po pierwsze lek tr*  

zab ron ił mi alkoholu, po drugie  jestem  
abstynentem , a  po trzecie w łaśnie co do 
pie.ro piłem piwo-..

WYNIKI W YB080W  DO SEJMU
w pozosta łych  ok ręgach  woj. kieleckiego

OKRĘG Nr. 24 — K IE L C E : U praw nio 
nych do głosow ania 170-897, glosowało —•

mmmsBmBsm&isssmamimwBSi wmamaBmmtBmmmmmmmmmmmaBBmnmm

12-letnia dziewczynka spieszyła złodziei
Zuchwali w łam yw acze  przed s ą d e m

Ojciec oskarża córkę
i wyrzeka się jej przed sądem
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C ios dla prywatnego ruchu budAwiinego i drobnego budownictwa mieszkań

Niespodziewane »*»»*«•*« podatku
dla przedsiębiorstw M ow łanyeii, iastalaeyiaycN i maistażawych

od 1 stycznia 1931 r.
Jak się dowiadujemy, opracowany przez 

Ministerstwo Skarbu projekt rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o podatku obroto­
wym, mającej wejść w życie z dniem I stycz 
nia 1939 r ,

przewiduje podwyższenie stawki podat­
ku  obrotowego dla przedsiębiorstw bu­
dowlanych, instalacyjnych i montażo­
wych do ,1 proc., co w porównaniu z. 
obecną stawką w wysokości 1.9 proc. 
oznacza podwyższenie podatku obroto­

wego o 57 proc.
Według opinii zainteresowanych kół, tak 

wysokie podwyższenie podatku obrotowego 
od budownictwa nie znajduje żadnego gospo 
darczego, ani nawet fiskalnego uzasadnienia. 
Jak bowiem powszechnie wiadomo, ruch bu­
dowlany, szczególnie jeżeli chodzi o prywat­
ne budownictwo mieszkaniowe, jest ciągle 
jeszcze niewystarczający w stosunku do po­
trzeb naszego kraju. Rozwijając uprzemysło­
wienie poszczególnych ośrodków i miast, 
stwarzamy napływ nowych sił roboczych 
oraz konieczność rozwoju budownictwa 
Mieszkaniowego.

Tymczasem w bież. roku wygasają iT.gi 
dla nowowznoszonycli budowli, a w przy­
szłym roku projektuje się zwiększenie obcią­
żenia podatkowego budownictwa o 57 proc.

W tych warunkach należy się liczyć ze 
wzrostem kosztów budowy, a co za tym idzie 
ze spadkiem ruchu budowlanego, szczególnie 
jeżeli chodzi o prywatne i drobne budownic­
two mieszkaniowe. Jeżeli z inwestycji miisz 
kaniowycli wycofają się kapitały i oszczęd­
ności prywatne, to równocześnie kontynuo­
wany proces uprzemysłowienia kraju »vy- 
twoła znowu fatalny głód mieszkań ze wi :y 
stkimi jego ujemnymi objawami i kompli­
kacjami społecznymi.

Wówczas ciężar budownictwa mieszka­
niowego spadnie na państwo i tak już orze 
ciążone zadaniami inwestycyjnymi.

Sytuacja przemysłu budowlanego w Pol 
see również zupełnie nie uzasadnia tak znacz 
nego podwyższenia podatku obrotowego,

Z tktH lw cti zagadnień 
gtspadarczydt

W O JEW Ó D ZTW A  K IELEC K IEG O
Dziś o godz. IS red. K , Ćwierk w r a ­

m ach audycji zagłębiow skioj w ygłosi po 
gadankę pt. ,.Z ak tu a ln y ch  zagadnień go 

spoclarczyeh w ojew ództw a kieleckiego’1.
,\V pogadance te j będzie omówiona 

sy tu ac ja  w przem yśle, hand lu  i na ry n ­
ku p racy  naszego województwa.

 oOo——

Wieśniaczka na rogach
R O Z S Z A L A Ł E J KROW Y

W  chw ili zapędzania do zagrody  by­
d ła  w racającego  i  pastw iska  spłoszyła 
się w Łom uiey Z droju  w skutek gw ałtów  
nego u ja d a n ia  p sa  jedna  z krów.

Przechodzą gościńcem  H o n o ra ta  .Wnęk 
nie zauw ażyła biegnącej krow y i zna­
lazła  się na je j rogach. R ozjuszona k ro ­
w a un iosła  W nękow ą w stronę pastw iska 
i dopiero p rzeraźliw y krzyk w ieśniaczki 
zaa larm ow ał ludzi, k tórzy  zdołali u ra to  
wać kobietę.

O fiarą  w ypadku doznała pow ażnych 
obrażeń, że okazała się konieczność 
niezwłocznego przew iezienia do szpitala 
Powszechnego w Nowym Sączu.

/
W UBEZPIECZ ALM

Do g ab ine tu  lekarza , k tó ry  rozpoznaje 
w szystkie choroby za pom ocą patrzen ia  
pacjentow i w oczy, przychodzi jak iś  u- 
bczpieczony i skarży się na bóle w nodze 
L ekarz oczywiście zag ląda w oko i po 
d łużsiej obserw acji mówi:

— B ardzo ź'*e jest z panem . P ańsk ie  
oko w ykazuje w yczerpanie sil żywotnych 
w adę serca, ślepą kiszkę, ty fus, re u m a ­
tyzm i cholerę.

— Niech pan  za jrzy  do drugiego oka, 
■— odpow iada p ac jen t — bo to  J • ' szklą 
n«.

który przerzucony będzie być musiał na 
zleceniodawcę, czyli właściciela budowy, w 
formie wyższych kosztów budowy. Ponieważ 
zleceniodawcą tym jest obecnie w znacznej 
ilości państwo lub samorządy, więc w rzeczy 
wistości to, co uzyskają skarb państwa lub 
samorządy, wiec w formie zwyżki podatko 
wej, to stracą na zwiększonych cenach bu­
dowy, gdyż podatek wkalkulowany jest 
zawsze w cenę budowy.

Tak nagle podwyższenie podatku stawia 
w niezmiernie trudnej sytuacji te wszystkie 
przedsiębiorstwa budowlane, które w roku

bieżącym zakontraktowały większe budowy, 
których wykończenie nastąpić może dopiero 
w roku przyszłym. Wprawdzie nowa usta va 
o podatku obrotowym z dniu 4 maja b. r. 
przewidywała pewne podwyższenie podatku 
obrotowego, ale powszechnie sądzono, te 
wyniesie ono jedynie 0.2 proc., czyli z obec­
nej stawki 19  proc. na 2.1proc. Tymczasem 
w projekcie Rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, 
że budownictwo nie ma charakteru przet ,v i- 
rzania wyrobu i że wobec tego zastosowana 
zostanie stawka 3 proc.

T RHTIMMJf —WBAItT— U I - ł U C K„s / 1 v  o  y “
S o s n o w i c e ,  u i .  S - jg ©  M a j a  8 .

Tel. 61-901. Podziemia 62-791.

Od 1 listopada 1938 występy artystyczne:
OKONIS — WOŁKOW: doskonali humoryści — akrobaci. 
SIOSTRY K W fVTKOW SKIE — tańce mordenistyczne 
JADZIA GARDANÓWNA ... urocza solistka. 
Prolongowana orkiestra ARS KIEGO i BILSKIEGO.

JUŻ NIEDŁUGO ?.

Krawiec sfałszował weksel klijenta
chcąc w ten sposób powetować sobie stratę

Na osofchwy sposób dochodzenia swych 
strat wpadł sosnowiecki krawiec Stanisław
Łuczywo (Rudna 52). Łuczywo otrzymał za 
mówienie na garnitur od Karola Nykla (So 
snu wiec, 1 Maja 25). Nykiel cofnął zamówię 
nie, jak się jednak okazało krawiec pociął 
już materiał Powstałą w ten sposób sziiodę, 
Ł. postanowił sobie powetować.

Uczynił to w len sposób, że wystawił we

ksel na sto złotych, podpisał na nim Nykla i 
tak sfałszowany weksel zdyskontował.

Nykiel otrzymawszy zawiadomienie o j ł it 
ności weksia, którego nigdy nie wystawiał, 
oddał sprawę do prokuratora, w w/nikli rze 
go Łuczywo odpowiadał za fałszerstwo p/ze l 
sądem okręgowym w Sosnowcu. ,

Sąd skazał pomysłowego krawca na sześć 
miesięcy więzienia z zawieszeniem kary.

łilm

/ i l Ź

„STRACHY
wg. powieści Marii Ukniewskiej
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Wiadomości bieżące
W torek

Listopad

DzU: Gotfryda 
Jutro: Teodora 
Wschód słońca: 6,42 
Zachód słońca 3,16

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełn ią następujące

a p łcki:
J . Horbaczewskiego ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkow skiego, ul. P iłsudskiego 48 
L. T urskiego, ul. 1-go M aja 18 
W . W asilew skiego, ul. M odrzejowska 18 
W. Z!elezińsk'ego, ul. O rla 28

Teatr nnsisiti w Siinowcu
Dziś o godz. 19 dla Związku P r z y j a ź n i  

kom edia S. K iedrzyńskiego  ,,P io ru n  z ja  
snego n ieb a14.

J u tro  o godz. 26.30 te a tr  m ie jsk i g ra  
w Z aw ierciu  w sali domu ludowego świet 
ną komedię J .  D evala p t. „S ubre tka”.

B ile ty  wcześniej do nabycia w księ­
g a rn i ,,W iedza44. P rzedstaw ien ie  zakupio 
ne przez Związek P racy  O byw atelskiej 
K obiet w Zaw ierciu.

— PO D ZIĘK O W A N IE, W szystkim  o- 
fiarodaw com  za złożenie o fia r na n a j­
b iedniejszych w ciągu  „T ygodn ia  m ilo

ie rd z ia fl, a  w szczególności dy rek c ji i 
pracow nikom  biurow ym  F ab ry k i Mn i 
drutuj d. A. D eichsel oraz członkiniom  

za poniesione tru d y  w zb ieran iu , sprze­
daży znaczka i w szelkiej pomocy sk łada 
podziękow anie Zarząd Stow. P ań  M iło­
sierdzia św. .W incenlego a P au lo  w S ta ­

ry m  Sielcu.
— ZARZĄD k o ł a  f o t o g r a f ó w  

AMATORÓW ,,ŚW IA TŁO CIEŃ 41 W SO­
SNOW CU przypom ina członkom  i sym ­
patykom , że dzisiaj odbędzie się walne 
zebranie w pierw szym  lerm iu ie  o godz. 
19-ej, w drugim  term in ie  nieodw ołalnie 
o godz. 19.30 w liceum  pedagogicznym  
(daw niej S em inarium  N auczycielskie) 
p rzy  ul. W aw el w Sosnowcu Na zebra­
n iu  przyjm ow ane będą zgłoszenia człon­
ków koła.

— W IE C Z Ó * ARTYSTYCZNY w dniu
11 bm. o rgan izu je  sam orząd uczif.ńc l i ­
ceum  i g im nazjum  państw ow ego im. E- 
m ilii P la te r  w Sosnowcu. W ieczór zapo­
w iada się bardzo in teresu jąco  zarów no 
w części lite rack ie j, jak  i m uzycznej.

— PLACÓW KA PO W . SOSNOW IEC 
w zywa w szystkich członków do bozwzglę 
dnego staw ien ia  się w lokalu  placów ki w 
dniu  8 bm. o godz. 19.30 w w ażnych sp ra-

J wach.

Dancing koła LOPP
W SOSNOWCU.

„W uh. sobotę odbył się w kaw iarn i 
,,U działow a‘‘ w Sosnowcu dancing zorga 
n izow any przez now opow sta'c koło LOPP. 
przyr ul. Lw ow skiej w blokach. Czysty 
zysk z dancingu  wyniósł 440 zł., do cze­
go w głów nej m ierze przyczyniła się o- 
f ia ra  p. G arlińsłSego, od k tórego o trzy ­
m any obrus z 6 serw etkam i sprzedano w 
am erykańsk ie j licy tac ji za 93 zł. i E lek­
trow n i, k tó re j żelazko sprzedano za 175 zł.

K om itet sk łada ofiarodawcom  i wszy 
stk im  gościom podziękowanie, za p o p ar­
cie ich wysiłków.

  o Q o — ■

Międzynarodowy złodziej
U JĘ T Y  W SOSNOWCU.

Przez w ydział sledmy w Sosnowcu za 
s ta ł onegdaj za trzym any  m iędzynarodo­
w y złodziej kieszonkowy W ładysław  No­
w akow ski, k tó ry  poszukiw any jest przez 
sąd w Chorzowie.

Nowakowski poszukiwany jest takvs 
przez policję chorzowską za dokonanie licz­
nych kradzieży na tamtym terenie. Zatrzyma 
nego złodzieja przekazano władzom cho 
rzowskim.

 oOo------

Ł
(o) W YRODNA M ATKA. W  kam ie , 

■niołomaek w pobliżu P ieskow ej Skałyf 
koło Ojcowa znaleziono k ilkutygoduiow o 
dziecko w rozkładzie zakopane przez E - 
leonorę G ola ze Skały, niezam ężną.

,\V toku dochodzenia wy siło  na jaw , 
że dziecko zm arło  w skutek  głodu i zim ­
na i że spraw czynią śm ierci dziecka jest 
Golówna, k tó ra  rzekom o ze w stydu chc;a 
ła  się pozbyć dziecka.

to) RO BO TN IK  PR ZY G N IECIO N Y  
P R Z E Z  DRZEW O. .W. lasach państw o­
wych iv Jan g ro c ie , padające drzewo przy 
gn io tło  b. niebezpiecznie robo tn ika  An­
toniego P ieehulskiego, k tóry  doznał i i i . 
in. z łam ania  obojczyka i k ilku  żeber.

P ieehulsk iego  w bardzo groźnym  sta ­
nie odwieziono do szp ita la  olkuskiego.

(o) BÓ JK A  NA TLE OSOBISTYCH
PORACHUNKÓW  m ia ła  m iejsce ua dra 

dze w iejskiej w Golaczewach, gm. Ja n -  
g ro t. Na idącego późno wieczorem S tan i 
sław a J a n ik a  nap ad li m ieszkańcy Gola- 
czew: A ndrzej P ielka i W alen ty  Szezei a  
ra , którzy pobili go k ijam i do nieprzy­
tom ności. Spraw cam i pobicia zajęła się 
policja,

 :(lll(ł:------

Wstrząsające samobójstwo
SZOFERA W O JSK O W EG O

O negdajszej nocy około godz. 23-ciej 
popełnił pod H otelem  G eorga we Lwowie 
w strząsające sam obójstw o 28-’etni k ap ra l 
Adam T erb ińsk i, szofer samochodu woj 
skowego.

Przyczyua desperackiego kroku była 
niezw ykła: T erbiński jad ąc  samochodem 
dość szybko, najechał nieopodal h o te lu  
na taksówkę, przyezem spowodował leń- 
kie uszkodzenie b ło tnika. Nie za trzym a 
.iąc m otoru  odjechał k ilkanaście  m etro n , 
a  stanąw szy pod hotelem wydobył z kie 
szeni rew olw er i  w ystrzelił celu jąc  

w skroń.
K a re tk a  szp ita la  wojskowego przyby­

ła  na miejsce, zabrała zwłoki desperata .
W edle wszelkiego praw dopodobień­

stw a, T erb ińsk i był p rzekonany, ze ka la  
stro fa , spowodowano przezeń pociągnęła 
za sobą większe skutki.
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Z u c h w a ł a  u c i e c z k a
GROŹNEGO BANDYTY

N a lilii k o le jo w ej P io trk ó w  — k o lu sz  
k i uc iek ł z poc iągu  w czasie  e s k o rto w a ­
n ia  F e lik s  P iJ in ; b a n d y ta  z .W arszaw y.

P ilil i  zosta ł z a trz y m a n y  w O ę s to e h o -  
w ic i był tr a n sp o r to w a n y  do Lodzi, gdzie 
m ia ł być osadzony  w w iez ien iu  do dyspo  
zyc ji m ie jscow ych  w ładz za' p rz e s tę p ­
s tw a  p o p e łn io n e  na te re n ie  Lodzi. W  cza 
sio tr a n s p o r tu ,  gdy  po c iąg  zn a jd o w ał siy 
v pełnym  biegu , P ilm  zm y lił czu jność  
e sk o rty j w yskoczy ł 7 p o c iąg u  1 rzu c ił sic 
do ucieczki.

P o c ią g  z a trz y m a n o  i zarządzono  
pościg . P o szu k iw a n ia  n a ra z ie  n ic  d a ły  re  
esilta tu .

Peiując  na króliki
Z N A L A Z Ł  S K A R B

N a rp li pew nego w la -c ie ie la  fa rm y  w 
pob liżu  G reen v ich  ro zm n o ż y ły  sią k ró li 
ki, k tó re  s ta ły  sio, p raw d z iw ą  p la g ą  
zw łaszcza d la  tro sk liw ie  przez w łaścic ie  
la  pie; to n o w a n e g o  o g ró d k a  w arzyw nego. 
E n e rg ic z n y  w łaścic ie l z a b ra ł sic do  tąp ie  
n ia  szkodn ików  p rzy  pom ocy dobrze do 
b ra n e j sfo ry  ja m n ik ó w . P ew nego  dn ia , 
p sy  dobraw szy  się  do ja m y  k ró lic ze j roz 
k o p a ły  ją  n ie  zn a laz łszy  a n i jednego  
zw ierzątka . Ja k ie ż  by ło  je d n a k  zdziw ie­
n ie  g o sp o d a rz a , gdy w k u p ie  w yrzucone 
go z ja m y  p ia sk u  za u w aż y ł k ilk a  h ły - 
i/e ig icych  k rążk ó w  m e ta lo w y c h  k tó re  o- 
k a z a ły  się m o n e tam i z ło tym i z X V  w ic 
ku. T e raz  ju ż  sam  w łaścic iel g ru n tu  za 
b ra ł się do ro zk o p y w an iu  z ł a t  1420 do 
W45, W a rto ść  odn alez io n eg o  s k a rb u  po ­
k ry w a  w tró jn a só b  w szy s tk ie  szkody  
w yrządzone m u  p rzez k ró lk i w c iągu  
o s ta tn ic h  5 ’a t.

K IO  O CZYM
P ro fe s o r  w y k ła d a : — W ięc z a p a lił Ne 

i’ou  R zym  ze w szystk ich  czterech  s tro n  
n ara z .

M a ry  M oryc: — C j, to  to w arz y s tw a  
a s e k u ra c y jn e  ch y b a  p c b a n k ru to w a ły .

Szaleniec zastrzelił bratową
i popełnił samoDójstwo

D ług  100-złotowy s ta ł się  p rzy c zy n ą  
k rw a w ej tre g e d ii ro d z in n e j W R rw inow ie 
pod W arszaw ą .

K o le ja rz  M a ria n  W a la s  (lat 28) za strze  
i i i  sw ą b ra to w ą , upom inają*  ą s *q o  p ie ­
niądze, po czym  p o p e łn ił sam obó jstw o .

W a la s  m ieszk ał u  sw ego b ra ta  n a  p rzed  
m ieścin  B rw in o w a p rz y  u l. P sz c  e ln i­
sk ie j 37.

Od d łuższego czasu  z a le g a ł z p ła c e ­
n iem  za kom o rn e  1 u trz y m a n ie  o s ta tn io  
b y ł w in ien  liii! zł. O p ieniądze te bratowa  
37-letnia Jan ina , upom inała się często, 

lecz bezskutecznie
N a ty m  tle  w y n ik ła  o n eg d a j sp rzeczka

gdy  w 1-izbow ym  m ieszk an iu  oprócz W a 
sa la  i  b ra to w e j p rz e b y w a ła  je j  14-letnia 
c ó rk a  I re n a .

P o d czas  k łó tn i W alas  doby ł rew o lw e­
ru .

P ad ły  2 strzały . Jedna kula ugodziła  
W alasow ą w rękę, druga w serce.

S zalen iec  sk ie ro w a ł n a s tę p n e  b roń  do 
dziew czynki, je d n a k  rew o lw er z a c ią ł się. 
P rz e ra ż o n a  b ra ta n ic a  ra to w a ła  się ucieez 
t ą ,  w y sk a k u ją c  oknem  7, I-g o  p ię tra .

W a la s , za repetow nw szy  rew o lw er, 
w ystrzałem  w skroń odebrał sobie życie.

D otk liw ie  p o tiu .z o u ą  dziew czynkę u- 
m ieszezoua w sz p ita lu .

* ——— —— —

1 m '

N O W O C ZESN O ŚĆ  K O Ł U .T Y  JA P O Ń S K IE J .

11 yr życ ia  k u ltu ra ln e g o  i to w arz y sk ieg o .
N a zd jęc iu  — zespół b a le to w y  O p ery  

p ań stw o w ej w  Tokio, w czasie  m uzyczno 
w o;kalnej a u d y c ji r a d io s ta c ji  jap o ń sk ie j,; 

p rzezn aczo n e j d la  A m ery k i.

ew o lu c ja  w dziedz in ie  zdobyc ia  p e ł­
n y ch  p ra w  o b y w ate lsk ich  przez kob ie tę  
ja p o ń sk ą  p o s tę p u je  szybko  n ap rzód . K o ­
b ie ta  ja p o ń sk a  o d g ry w a  ju z  d z is ia j ro lę  
w  życ iu  p u b liczn y m  sw ego p a ń s tw a , ja j  
w dzięk  1 ta le n t  p rze n ik a  w sze lk ie  dziedzi

J t f A D f O
PROGRAM  OGOLNOPOLSKI

W torek , 8 lis to p a d a .
6.30 P ieśń  k iedy  ra n n e  w sta ją  zorze 

6.35 G im n a s ty k a  6.50 P ły ty  7.0L* DzieuniK 
p o ra n n y  7.15 P ły ty  8.0(1 A u d y c ja  d la  szkól 

8.10 P rz e rw a  11.00 A u d y ca j d la  szkól 11.15 
K o n ce rt m a n d o lin is tó w  11.57 S y g n a ł cza 
su  i  h e jn a ł  z K ra k o w a  12,03 A u d y c ja  p o ‘ 
łu d n io w a  13,00 P rz e rw a  15.00 M am  13 la t 
— pow ieść 15.15 S k rz y n k a  o g ó ln a  15.30 Mu 
zy lia  obiadowalG.OO D zienn ik  popo łu d m o  
w y i W iadom ości gospodarcze  16.20 P rz e  
g iąd  a k tu a ln o śc i fin an so w o  - g o sp o d a r-  
czych 16.30 P ie śn i jro lskie i obce w w yko  
n a n iu  F ra n c isz k i F la tó w n y  15.55 P a le  
s ty n a  w oczach jirz y ro d n ik a  — felieton  
17.1fl_R\3cital sk rzy p co w y  17.25 P o g a d a n ­
ka 17.35 Z p ie śn ią  po k r a ju  18.00 A u d y c ja  
d la  wsi 18.30 A u d y c ja  d la  robo tn ików  
10,00 K ftn cert ro z ry w k o w y  20.35 A ud. i n ­
fo rm a c y jn e  21.00 K o n ce rt sy m fon iczny

22.00 O dczyt 22.17 S o n a ty  na sk rzy p c e  i for 
ło p ian . 22.55 P rz e g lą d  p ra s y  23.00 O ste t 
n ie  w iadom ości d z ie n n ik a  w iecz rrnego  
K o m u n ik a t m e teo ro lo g iczn y  23 05 W iad o  
m ości z P o lsk i (w ję z y k u  n iem ieck im ).

K ATO W ICE
W to rek , 8 lis to p a d a .

5.30 D zień d o b ry  — w eso ły  m o n taż  pły­
tow y 6.30 P ro g ra m  n a  dziś 1400 W ia d o m ,> 
ści g ospodarcze  lo k a ln e  14.05 K o n c e rt ży 
ezeń 14.35 S w aczyna  u D o ro tk i 14.35 W ia 
dom ości bieżące i g ie łd a  15.15 G aw ęda o 
li te ra tu rz e  15.30 M uzyka ob iadow a 18 00 
Z życia W ojew ództw a K ie leck iego  16.15 
N ow ości z p ły t 18.25 W iadom ości spo rto  
we 22.55 K o m u n ik a ty  bieżące

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Ś roda, 9 lis to p ad a .

6.30 P ieśń  k iedy  ra n n e  w sta ją  zorzt. 
.35 G im n a s ty k a  6-50 IT y ty  7.00 D zienn ik  

po ran n y  7.15 P ły ty  8.00 A u d y c ja  d la  
zkól 8.10 P rz e rw a  11.00 A u d y c ja  d a 

szkół 11.25 P ły ty  11.57 S y g n a ł czasu  i he j 
o a t z K ra k o w a  12.03 A u d y c ja  p o łu d n io w a
10.00 P r z e r w a  15.00 N asz k o n c e r t  15.30 Mu 
zy ku ob iadow a 16.00 D zienn ik  p o p o łu d m o  
w y i  w iadom ości gospodarcze 16.20 Dom 
i szko ła  — P o g a d a n k a  16.35 S y lw etk i 
lu tn is tó w  s ta ro p o lsk ic h  17.05 P o w ró t Jó - 
1 - 0  -P iłsudskiego z M a g d e b u rg a —odczy t 
D.-O M in ia tu ry  k w arte to w e  17.40 A n d y  
eAja  w dniu  Ś w ięta  s tra ż y  G ran iczn e j 1800 
A u d y c ja  d la  w si 18.30 N asz ję z y k  18.40 
D y sk u tu jm y  19.00 K o n ce rt ro z ryw kow y  
20.35 And. in fo rm a c y jn o  21.00 O pow ieść 
O C hop in ie  21.45 P o ez ja  w ieku  z ło tego
22.00 P ły ty  22.55 P rz e g lą d  p ra s y  23.00 
O sta tn io  w iadom ości d z ien n ik a  w ieczór
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— O! rozum iem  -— o dpow iedz ia ła  

O liw ią ze śm iechem  — ale ja  pow iem  
O generale , że s iln ie j elicę o d ep ch n ie  
io co n azy\va,s;' m iłością, an iże li v- -- 
rzec się tego co n azyw acie  p rzy g o d a­
mi m iłosnym i.

— — B yło to więc d la  p an i pow odem  
wielkich c irp ień ?  — z a p y ta ł generał.

— T ak  — o d pow iedz ia ła  O liw ii, 
? w yrazem  w sty d u  i obrzydzen ia — 
doznałam  w ielk ich  c ie rp ień , s tra sz  
nych, od raża jący ch , o h ydnych ; m iło ­
ścią p ra w d z iw ą  kochałam  raz  ty lk o  i 
chciałabym  o tym  zapom nień.

— ł  j a  tak że  — odpow iedzia ł ge- 
ner* ł - -  c ie rp ia łem  s tra sz n ie  w sk u tek  
taiłoś* i. Z aw iedziony  zostałem  w  uczu 
c ia /‘h n a jśw ię tszy ch , zd rad zo n y  w  ne.j 
zupełn ie jszym  pośw ięceniu , zadry iono  
7  m oje; u fn o śc i i uw ielb ien ia  d la  tej, 
którą, kochałem , a jed n ak  za żad n ą  
cenę njo oddałbym  tycli w spom nień  o 
tych  p rzeby tych  udręczeniach .

— Ozy być może? — rzek ła  O liw ia , 
o p ie ra jąc  się na poręczy  fo te lu  i p rz y 
t lą d a ją c  się generałow i ze szczęgól

n ym  podziw ie  ni* rn.
—  Czy p an i nie rozum ie tego tak  

sam o ja k  i ja ?  — zaczął generał', u n o ­
sząc s ic  — czy pan i nie rozum ie, że 
k ied y  serce je s t biedne i w yczerpane 
z ra d o śc ią  p rzy p o m in a  sobie czas, km 
(ly było  bogate  i ob fite  w słodkie 
p ra g n ie n ia , w szlachetne nadzie je?  
K ochać!! kochać 7 tą  m yślą, że jest 
d u sza  p r zy tobie, k tó ra  śledzi w szy- 
siu*) co czynisz dobrego i p ięk n eg  >, 
ażeby  ty m  być szczęśliw ą, is to ta  słaba, 
kb  ra  w ierzy  w ciebie, k tó ra  szczęście 
s ra  je  d a je  ci jak o  s traż , k tó ra  zasyp ia  
i hud-u się pod tw o ją  op ieką, oh! p a n i 
m m c zw odzi, albo nie odrzuca p o d o b ­
nych  w spom nień , albo n ig d y  pan i n r 1 
kochała!

U słyszaw szy  te w y razy , O liw ia p> 
łoży ła rękę na sercu : zdaw ało  się, że 
coś boi esnego i n ieznanego w nim  za 
brzm iało . S p o jrza ła  n a  p a n a  de .Mero 
tv n jem ym  uw ielb ien iu , ja k  gdyby  
oczy je j  o lśn ione zosta ły  now ym  św ia 
dem , po za k tó ry m  n ie  w id z ia ła  je sz ­
cze w y raźn ie  i nakon iec  p ow iedz ia ła  
głosem  pow olnym  i cichym :

— P an ie , ta k  kochałeś!
----- P a n i  p o w in n a  była tak  być ko­

ch an ą  — odpow iedzia ł generał — albo 
p rz y n a jm n ie j p o w in n a  by ła  doznaw ać 
d la  kogoś uczucia podobnego tem u, 
ja k ie  opisu je?

O ljw ia spuscjła  oczy i za rum ien iła  
się. W  te j chw ili w sty d z iła  się sanw j 
siebie, ża łow ała życia sw ojego, s tra ć  >- 

nego n a  rozkosze A żeby się w y rw ać  
te j m yśli, znów  zaczęła rozm ow ę p rzer 
w an ą  p raw ie  p rzez je j  m ilczenie i rz e ­
kła do pan a  de M ere:

—  I  p an  m a ju ż  ty lk o  w spom nie­
n ia?  P a n , ta k  jeszcze m łody! I sądzisz 
że ta  nam iętność, k tó rą  p a n  zna ' dc 
dobrze, u je obejm ie w ładzy  n ad  tobą?

— Spodziew am  się, że n ie —  00- 
w iedz ja ł generał z uśm iechem  — a jod 
nak n ie chciałbym  tem u zau fać . A 
jed n ak że  nie należałoby, ażeby  ta k a  
k o b ie ta  ja k  p an i tru d z iła  się, ażebym  
się w n ie j rozkochał.

— Oh! —  zaw ołała O liw ia 7. p ra w ­
dziw ie dziecinną radością , jakżebym  
chciała, żeby się pan  zakochał we 
m nie! '

— C zyżby to  p a n ią  b ard zo  za b a ­
w iło?

—  Oh! nic mów p a n  tego — zaw o­
łała O liw ia  p ro s7ąc — p rzy sięg am  p a ­
nu, ze by łabym  bardzo n iezręcsną , 
ig ra ją c  z podobnym i uczuciam i. B y ­
łam  szalona, goniłam  za w esołością i 
r, /k o szą , ale p rzy zn a ję , że n ig d y  n e 
chciałabym  zad rasn ąć  nam iętno!* i 
ta k  szc /e re j.

—  W  tak im  raz  je. często m u sia ła

p an i litow ać się — odpow iedzia ł ge­
n e ra ł — jeżeli n igdy  n ie  uczyn iłaś ipe 
szczęśliw ym i tych , w k tó ry ch  j ą  w znie 
c iłaś?

- -  Jeżeli ją  k iedy  w znieciłam  •— 
o d p ra ła  O liw ia -— to  n ig d y  je j  nie 
zrozum iałam .

— A więc n ig d y  je j  p a n i n ie  p >  
d /ie la ła !

— N igdy! — o d p o w ied z ia ła  O liw ia

W y raz  naiw ności, z ja k im  ta  ko­
b ie ta  m ająca trzy d z ieśc i d w a la ta  w y ­
m ów iła to  słowo, m ocno zadziw ił z ko­
lei p a n a  de M ere. S p o jrza ł n a  n ią  ja k  
by chcia ł zapew nić  się czy n ie g ra  ko­
m edii; ale było ty le  Szczerości w  po­
staw ie  i w zdziw ieniu  O liw ii, że nie 
m ógł w ątp ić  o p raw d zie  tego  co m ó­
w iła, s ta l długo p rzed  n ią  wT m ilczeniu, 
u w ie lb ia jąc  na tym  p ięk n y m  obliczu, 
k tó re  zdaw ało  się, że było p rzez  n a­
m iętności dośw iadczone, naiw ne zdz i­
w ienia m łodego dziew częcia, którem u, 
o d k ry w am y  serce nasze, a k tó re  zdu ­
m iew a now ym  w zruszeniem , jak ieg o  
d o /n a je . O liw ia  m ilcza ła  c iąg le  i o m  
cle M ere c iąg le  p a trz a ł  na n ią . Na ru ­
nięć w zn iosła  oczy na n iego  i p o w ie­
dzia ła  7  boleścią:

—  W y rząd z ił mi p an  boleść w iel­
ką!

—  J a k im  sposoliem?
c. d. n
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Proces ■ ■ n i m m m niemieckich w Ameryce
odsłoni! rąoeK tajemnicy życia Teodora Schultza
VV Nowym Jorku toczy sit; obecnie — 

jak już donosiliśm y —  wielki proces prze­
ciwko kilkudziesięciu oskarżonym , odpowl i- 
dającym  za szpiegostwo w Stanach Z jeduj- 
czonych na rzecz Niemiec.

Sprawa, obracająca się w okół najpow aż­
niejszych zagadnień ubrany narodowej USA,  
odbywa się w lw iej części przy drzw i i :h 
zam kniętych. ...

W iadom ą jest jednak  rzeczą, że choć 
lista podsądnych obejm uje czterdzieści k ilk i 
nazwisk —  przed sądem stanęło tylko —  
zdaje się — szesnastu oskarżonych. W iado­
mo jest dalej, że są to ludzie m aluczcy rn ie ­
ważnie, skrom ni urzędnicy i drobniejsi funk 
cjonariusze am erykańscy, wszyscy pochodze­
nia niemieckiego, z byłą m anik u czystką na 
pokładzie transa tlan tyku  „B rem en“ na eze'e. 
Brak z listy oskarżonych — asów: pozost ily 
tylko m ałe nic nieznaczące figury. Brak sz : 
łów — pozostali tylko podwładni.

Kierownicy niem ieckiej akcji szpieg >w 
skiej w Stanach Zjdenoczonych zdołali w 
porę się ulotnić.

Z atarł za sobą ślady i w yjechał za 
wezasu, również n ie j;k iś  Teodor W iegand 
jeden z głównych oskarżonych, sądzony po­
dobnie jak  inni nieobecni w Nowym Jorku 
zaocznie.

Kim jest Teodor W iegand?
Dla wielu za odpowiedź w ystarczy jego 

prawdziwe nazwisko. Teodor Wiegand, bo 
iak opiewały jego dokum enty i w  ten spiuMf 
nazyw ali go tow arzysze pracy i dalsi p o d ■ 
sądni —  nazyw a się w istocie. Teodor Sclvdtz

Dla tych zaś k tórym  to nazwisko nic :iic 
mówi, dla tych, którzy pom inęli jedną z 
najkrw aw szych k art historii współczesnych 
N iemiec — przypom nijm y co następuje:

W  W estfalii istniały w średniow iejiu  
tajne trybunały  obywatelskie, karzące na j­
częściej śm iercią, poprzedzaną naw et to rtu ­
ram i winowajców bogatych i możnych. l’a i 
sąd tajem ny, którego ławnicy zasiadali w 
habitach i kap tu rach  zasłaniających całe 
twarze —  nazywał się „Fehm ebericht“ ■ — 
sądem  femicznym.

TVT Polsce utarła się dziś nazwa są In 
, kapturowego“, a „w yrók“ takiego sądu 
nazyw am y morderstwem  ,,ka p tu ro w y m 1

W  roku 1928, ówczesne dem okratyczne 
pism a niemieckie poczynały już wspom in ló 
o Schultzu. W skazyw ana na niego, jako na 
inspiratora krw aw ych rozpraw , ujaw niano 
jego przypuszczalną rolę w niektórych m or­
derstw ach kapturow ych.

Wreszcie, w połowie roku 1928, zostił 
Schultz postawiony przed sąd.

Odpowiadał za udział u) ośmiu m order­
stwach lub za nakłanianie do ty iu ż  m or­
derstw. ^

P roku ra tu ra  zebrała przeciwko SchuUzo- 
wi dowody nie dające się obalić.

Padały  nazwiska ofiar —  jak : B n iu ir,
Laud, Leuger i inni —  wym ieniane byty 
daty i fakty uboczne.

Proces zakończył się w yrokiem , skazują­
cym na ka ię śmierci. Ale w yrok w ykonany  
nie został. —  Prezyent klindeńburg ułaska­
wił skazanego i zm niejszył m u k  :rę do s ie i 
miii i pół roku więzienia.

Po dwóch latach Schultz zwolniony zo­
stał z w ięzienia z racji słabego zdrowia.

Gdy' narodow y socjalizm zwyciężył w 
Niemczech —  liczono się powszechnie, ?e 
leu tu ant Schultz zostanie wysokim  dygni­
tarzem .

Ale w łaśnie wtedy o Schultzu słuch wsod

W  jednym  z urzędów jugosłowiańskich 
została nadana w dniu 12 października po  /  
tów ka do jeduego z mieszkańców Łotwy. 
Pocztówka ta została przesłana do Lubiany, 
skąd wróciła do nadawcy. Ku jego z l/iw ie  
niu na kartce pocztowej znajdow ała się tiwa 
Ra by adresat w kilku językach dopisał o 
jaki k ra j chodzi, ponieważ wyraz ,,Ł 'dv :t‘' 
jest dla urzędników  pocztowych niezro/um ia
ly.

Nadawca życzenie poczty spełnił, kartka  
odeszła z pow rotem  a po kilku duiaeh wrót!

ki zam arł. Zniknął, usunął się z oczu lawet 
swym najbliższym.

Dopiero w przeddzień dnia 30 czerw, a, 
pojawiła się o tym tajem niczym  człowieku 
pierwsza notatka prasow a: dziennik „B. Z. 
am  Mittag“ donosił, że do M onachium nie­
spodziewanie udał się samolotem F ueh rer i 
że na lotnisku oczekiwał go leu tnan t Schultz.

Od tego czasu został Schułiz jednym  z 
kierow ników  ta jnej policji niemieckiej i pra 
cował razem z Him m lerem . Ten m łody jes:- 
cze człowiek, o delikatnych rysach tw arzy i 
słabej budowie — został m ianow any kier iw  
nikiem  wewnętrznego kontr-w yw iadu, a  gdy 
Gestapo postanow iła zorganizować służbę 
zagraniczną — Schultz znów objął jedną z

Pan  Jakub F le jsz  czyta ł w łaśn ie ga 'e  
tę, gdy w szedł N a!'la li K uchcik , do­
m okrążca

— Może pan co kupi* - -  zapytał przy 
bysz, s taw ia jąc  koszyk na podłodze.

— Różne a r ty k u ły  spożyw cze sp rzeda 
K.-.

— W szystk o mam, n ie nie potrzebuj*!
— A jednak m oże pana cp brakuje. 

Ja jk a  pan ma?
— Mani.

— M asło?
— Mam.
— H erbatę?
— Mam.
— Cukier?
— Mam. W szystko mam! id ź pan so ­

bie, nio stój pan nad głow ą.
A le pan K uchcik  n ie ruszał z m iejsca  

i kręcił g łow ą m ocno czym ś zm artw io­
ny.

ła z m ałej jugosłowiańskiej miejscowości 
N ustar obok Vinkovei z dopiskiem, że a i re  
sat nie jest znany.

Zdenerwowany tym  nadaw ca w ysłał kart 
ke już bez żadnych dopisków po raz trzeci, 
zamieszczając poprzednio w jednej z gazet 
radę dla urzędników pocztowych, by uczyli 
się geografii, polecając im  przy tym  n ijla  
p.sze poręczniki szkolne i atlasy oraz wykaz 
księgarń i an tykw am i, gdzie je można oka­
z y nie rabyó-

placówek naczelnych.
Organizacja narodowego socjalizm u po/.a 

granicam i Niemiec —  to były zadania tej 
nowej służby, na czele k tórej stanął Schmtz. 
W  koloniach niemieckich w Paryżu, Londy­
nie, Nowym Jorku i Pradze —  rósł niepokój 
i obawa, że każdy krok ktoś widzi, że każ le 
słowo szpieg z Niemiec słyszy.

Scliultz bywał w tych m iastach co oe- 
wien okres czasu. Zbierał inform acją, w yda­
wał rozkazy i w racał do Niemiec.

Potem  znów było o nim cicho.
Aż oto proces nowojorski uchylił rąbka 

tajem nicy, otaczającej życie tego człowieka. 
Schultz działał ostatnio w Ameryce i am 
organizował wywiad.

— P an  m a cukier? B ied ny człowiek  
pan jest. M oja babcia leż m iała  cukier. 
C-o ona s ię  w ycierp ia ła ! S łodkie rzeczy 
jej n ie w oln o  b y ło  jeść, to  nie w olno, tam  
to n ie  w olno Żal m i pana doprawdy,

P a n  F la jsz  zw ruszył ram ionam i.

— Co m nie pan żałujesz? Przecież nie 
jestem  chory na cukier! Mam go, ale w 
kredensie.

— R zeczyw iście? — u cieszy ł się  pan 
K uchcik . — A, jak  to dobrzei To przecież 
w oln o panu jeść  słodkie rzeczy! J a  czuję 
że pan zaraz u m nie w ieźm iesz parę kar 
lnelk i.

— N ie  wrezmą i idz pan sobie.
— A le  czekoladkie to pan weźm iesz?

— N ie wezmę.
— A placuszek?
P an  F la jsz  poczerw ieniał ze złości.
— Uś, zeby pana raz juz choroba za­

brała! Precz z m oicli oczu!

*  *  *

— Życzyć kogoś chorobę, ło jest ostat 
nie św iństw o!! — m ów ił pan K uchcik  na 
rozpraw ie. — N ie m ogę p rzep u ści^  tak ie  
życzenie i  żądam  najw yższy w ym iar ka
ry.

— A co go m iaiein  zyezyć — broni] się  
w odpow iedzi pan F lajsz. — Żeby m ilione  
rem  został?

To już w ola łem  go życzyć chorobę

— P a n  sędzia u ie rozumie, dlaczego?
— No bo m ilioner to m usi w końcu  

um ierać. A z choroby się  czasem w yeh o  
dzi.

Sąd skazał pana F la jsza  na dzień  
aresztu % zaw ieszeniem .

i SPECIAUY HUMEH

[psi lisia
w XX letie niepodległości

N um er nasz, pośw ięcony X X  rocz­
n icy  odzyskania N iep od leg łości, u -  
każe się w dniu 11 listop ada w zua- 
eznie powiększonej ob jętośc i i na­
kładzie.

W num erze tyu i zostanie w w iciu  
artykułach  zagłęb iow skich  d zia ła ­
czy zobrazow any dorobek naszej 
państw ow ości w okresie m inionych  
lat dwudziestu, ze szczególnym  u- 
w zględn ien ien i spraw p olitycznych , 
społecznych i  gospodarczych.

N iezależn ie od tego 11-tp Jistopa 
dow y num er „Ezprcsu Z agłęb ia’1 
zaw ierał będzie bogaty dział og ło­
szeniow y, którym  zobrazuje rozwój 
zagłęb iow skiego przem ysłu  i handlu

O głoszenia do num eru 11-listopa- 
dow ego przyjm uje A dm in istracja  i 
w szystk ie oddziały.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 8 LISTO PAD A

8 listop ada urodzeni obdarzeni są uspp  
sobieniem  lekcew ażącym  i drw iącym , t e  
chują ich  siln e  postanow ien ia , uczucia 
w ybuchow e, szybka orientacja  w syta  
acjach życiow ych  a w podrażnieniu  
sk łonni do okrucieństw a Posiadają ła t­
wość nauczania się języków  obcych i uto 
gą m ieć pow odzenie na polu literatury. 
P ow inn i w każdym  przedsięw zięciu  wię 
cej sic  zastanaw iać odw ażniej przedsię­
brać i w ierzyć w dokonanie celu pożąda 
nego. P om im o ciężkich przeżyć w: latach  
średnich, osiągn ą powodzenie dzięki po­
parciu rodziny i osób b lisk ich  dia siebie, 
zajm ą stanow isk o  k ierow nicze i p lany  
sw oje /rea lizu ją  w ed ług życzeń. 2.114

 o O o —

Niez^ykłżi zazdrość
4-LETN IEG O  DZI E t K A

N a przed m ieśc iu  L w ow a H olosko, w y ­
d a rz y ł się n ie sa m o w ity  p rz y p a d e k  4 -k d n i 
sy n  m ałżonków  S ta n is ła w a  i I re n y  H a li­
ków, w iedz iony  zazd ro śc ią  o m iłość 1 0  

dziców, pozostaw iony  w m ie sz k an iu  sam  
n a  sam  z p rz y b y łą  p rzed  ki ku  d n ia m i 
ua św ia t s io s trzy czk ą , p rz y s tą p ił  do ko 
ły sk i i je d n ą  ręk ą  począł w y d ra p y w a ć  
je j  oko, a  d ru g ą  ro zd z ie rać  u s ta .

D alsze j m a sa k rz e  przeszkodziła  m atka  
.sJitóra przyb yła  na krzyk dziecka.
_  P rzeciw ko rodzicom  w ygotow an y  do- 

ienje do sądu karnego o  brak nadzo-
t e

D ziecko odw ieziono do sz p ita la .
 oOo-----

Ruch wycofał się
Z M ISTRZOSTW  B O K SE R SK I! II 

ŚL Ą SK A
W ice m is trz  P o lsk i w beksie  K. 3. 

B uch (W. H a jd u k i) ,  k tó ry  w  teg o ro cz­
n y c h  m is trz o s tw a c h  Ś ląsk a  zd o b y ł za­
ledw ie 6 p u n k tó w  i m e m ia ł żadnych , i:a 
w et p ap ie ro w y ch  szans io  ty tu łu  in is trz o  
ek iego  — n a d e s ła ł p ism o do SI. O. Z. B . 
że w y co fu je  się  z dalszych  ro zg ry w ek  
o d ru ży n o w e m is trz o s tw a  Ś ląska . H a jd u -  
czan ie  m ie li jes'/cze do  ro z e g ra n ia  trzy  
meez-3, ta k , że W y d z ia ł S p o rto w y  Śl. O Z. 
B. zw e ry f ik u je , je , ja k o  w alk o w ery  d’a 
p rzeciw ników .

Czy m ecz  Anglia --  Polska
D O JD ZIE DO SK U T K U ?

Jak  donoszą z Paryżn, w znanym  d ziu i 
nikit popołudniow ym  „P aris-S oir“ ukaz*  
ła  się w iadom ość z Budapesztu, według  
której reprezentacja p iłkarska A u g l:i 
która w  dniu 14 m aja ma w alczyć w Wę 
gram i w B udapeszcie, rozegrać ma jesz  
c^e dwa m ecze z lej okazji r,a kontynen­
cie, a m ianow icie 7 m aja z P olskąi 21 ma 
ja  z Ju gosław ią .

wairm-wnuiBJ — — — —  — — — — i  mm—-Tmrmnr*"*

Pocztówka która oie może
d o

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń

W A R S Z A W A .  M A R S Z A Ł K O W S K A  11 5 , TELEF 5 0 9 . 7 2 , 509.731 6 0 9 .73 ,

O G Ł O S Z E N I A  
D O  WSZYSTKICH 
P I S M  Ś W I A T A

FA C H O W O  ~  SZYBKO — SOLIDNIE

I S T N I E J E  O D  1915 R.

C Z Ł O W I E K  P R Z £ D  S Ą D E M .

Csf&ier* m m ?
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D yrekcja  Op-ery F lam andzk iej w A n­
tw erp ii zaangażow ała balet W ładysław a 
K orneckiego na serie dalszych w ystępów  
N a pierw szym  przedstaw ien iu , którego 
p rem iera  odbyła się w  obecności posła 
E. P . w H adze m in. M ichała M ościckiego

Miądzynarudoae mecze
POLSKICH HOKEISTÓW

Polski Z  w. H okeja lodowego prowadzi 
obecnie p e rtra k ta c je  ?e zw iązkam i zagra 
uicznemi w spraw ie obsady mic.dzynaroito 
wego tu rn ie ju  w K ryn icy  1—6 styczna. 
P rzypuszczaln ie  na tu rn ie j ten p rzy jadą  
hokeiści w łoscy, niem ieccy, w ęgierscy, 
wzgl. rum uńscy.

P ro jek tow ane  je s t nadto  zorganiżow a 
nie w sezonie zim owym  meczów między 
państw ow ych z W ęgram i, Niem cam i i Ku 
m unia oraz w yjazdu do E stonii i Łotw y 
S praw a udziału w m istrzostw ach św ialn 
w Lozannie nie została jeszcze zadecyło  
rem a.

Ukaranie graczy
ZAGŁEBIOWSKICII

W ydział G ier i D yscypliny  Zagłębiow 
kiego okręgu u k a ra ł następu jących  
raczy : P ra jz e ra  i Skopiekiego (Hako-
ch) 2 m iesięczna dyskw alifikacja , K ab­
aty n a  — 2 tygodnie  F crdyna  — 4 ty- 
odnie (obaj Cyklon), Goldman - -  1 rok 
ludny  — 6 m iesięcy (obaj z Zewu) 
Maślak (Unia) - 2 tyg.

Przygotowania do meczu
Z IRLANDIĄ

Od trzech dni odbyw a się p raca  rla oho 
ęie rep rezen tacy jnej drużyny p iłk a rsk ie j 
na S tad ion ie  W . P. w W arszaw ie.
T ren ing i prow adzi trener Spojda. Na o- 
bozic p rzebyw ają  wszyscy wyznaczeni za 
w odnicy w liczbie 14, b rak u je  jedyn ie  Ga 
łeckiogo. Z ap raw a obejm uje tren ing  kon 
dycy jny , biegi, tren in g  techniczny, w ykła 
dy g im nastykę  i koszykówkę K apitan  
związkowy P Z P N  p- K ałuża przyby ł do 
.W arszawy w czoraj pozostanie ju ż  do wy 
jazd u tj. do dn ia  11 bm.

Przetarg
Oddział 5 Drogowy w Ząbkowicach 

D yrekcji Okręgowej K olei Państwowych  
w W arszawie ogłasza publiczny p rze ta rg  
ofertow y na oczyszczanie terenów wraz 
z wywożeniem śm ieci w obrębie Oddzia­
łu  Drogowego.
* Roboty zostaną pow ierzone na okres 
183!) r. na podstaw ie umowy osobom mo­
gącym  się w ykazać odpow iednim  przygo 
tow auiem , dającym  gw arancję  należyte­
go w ykonania robot.

O ferty  należy składać na specjalnych 
b lankietach  oraz zgodnie z w arunkam i 
ogólnym i sk ładan ia  ofert.

In fo rm acje  można zasięgnąć w godzi­
nach urzędow ych w liu rz e  Oddziału Dro 
gowego, gdzie za o p ła tą  1 zl. można otrzy­
mać w szystkie niezbędne do p rze ta rg u  
druki.

Do o ferty  musi hyc bezwarunkowo do 
łączony kw it jednej z kas stacy jnych  na 
wpłacone wadium  w wysokości 3 proc. 
oferow anej sum y rocznej.

O ferty  należy składać do specjalnej 
skrzynki, ustaw ionej w ko ry tarzu  b iura  
O ddziału do godz. 12 dnia 19 lis to p ad a  
r. b. O ferty  m ogą być nadsyłane w po­
danym  wyżej term in ie  również pocztą.

O ferta  obow iązuje przedsiębiorcę w 
ciągu 2-eh m iesięcy.

O tw arcie o fe rt nastąp i publicznie dn. 
19 listopada br. o godz. 12 min. 30 w b iu ­
rze Oddziału D rogowego.

Oddział zastrzega sobie praw o w yboru 
oferen ta .

ł Z A ( u . A : M t ' Ą .

balet polski zyskał sobie gorące i serdecz 
ne przyjęcie publiczności i p ra sy  holen­
derskiej.

Na zdjęciu — balet polski na scenie 
O pery F lam andzkiej.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób w enerycznych i skórnych „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. S -q e  Maja SI
C zy n n a  11 — 1 i 5— 8 pp..  w  św ię ta  11— 1

Teł fil fili#

Podajemy do wiadomości P. T. naszych Odbiorców, że przy sklepie na 
szym w Sosnowcu ul. Piłsudskiego 16, uruchomiliśmy

stacją obsługi radioodbiorników
zaopatrzoną w nowoczesne przyrządy pomiarowe i badawcze. 
Przyjmujemy do reperacji i prm -iądu za umiarkowaną opłata odbiot 
niki radiowe fabryk: Philips, i k r . ,  Elektrit, Telefunken, Kosmos 
i K orona

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

Wyciąć i Przechow ać i

TELEFON ZAŁATWI
k a ż d e  T w e  ż y c z e n ie

Zakład rzeźbiarsko kamieniarski i bstoniarski
J.  I f o / c i l i

SOSNOWIEC. UL. DZIEWICZA 12 (obok przystanku tramwajowego)
P rzy jm u je  zam ów ienia: na  stopnie, Posadzki, dreny, p ły ty  chodnikowe oraz na 

wszelkie robo ty  w chodzące w pow yższy zakres.
P om nik i zam aw iać m ożna na  sp ła ty . P rz y  cenie gotówkowej 15 proc.- rab a tu . 
* ”    M urow anie grobów  Ceny przystępne.Ceny przystępne.

0 p ł o s z e n i e W „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”
d a ją  n i e z a w o d n y  s k u t e k .
O g ło sz e n ia  p rz y jm u je  a d m in i s t r a c ja

61497

I C S l ^ O  „ Z A S L Ę S i g ”
A  Dziś ostatni dzień .AYielkj romantyczny film polski A

ł  „ F t O f i M l W ”
k Osnuty na tle znakomitej powiesa M ARII RODZIEWICZÓWNY.
Y  Wspaniała karta dziejowa z • z'i sów wielkiej wojny i świtu wolności 
I  O B S A D A :

f  St. Angel — Engelówna ,T. .Węgrzyn
* K- Junosza — Stępowski J. Orwid

#  H. Grossów na T. Fijewski i in.
T Jerzy Pichelski
1  Początek o godz. 17.30, w nie dz:ele o 15.30.

<«$* <•$».

Kino „PATRIA*
DZIŚ OSTATNI D Z IE S'! 'a jw ięk szy  aktor świata

CHARLES BOYER
w potężnym  dramacie erotycznym  z. praw dziwego życia

UWAGA: Początek o godz. 17.30

Osobliwy zabytek
Na w jsp ie  św . H onoraty odkryto os alnio  

kaplicę z IV-go w ieku po Chrystusie. Pośw ię 
cenie jej i uroczyste otw arcie dla publiczno  
ści nasiąpi w  najbliższym  czasie, w związku  
z czym  spodziewany jest w ielki zjazd piel­
grzym ów  i turystów.

Zaraz po jej odkryciu napływ  zw ij J o  ją 
cych był tak wielki, żc m usiano w ydać spe-

c alne przepisy, określające sposób jej zw ie 
dzania i liczne przepisy porządkowe, kt óry jh 
pjzeslrzeganie pow ierzono w ładzom  o c z p i e  

< zeństwa.

Statki kursujące na w ysp ę  św . Honoraty 
są przepełnione i przedsiębiorcy okrętowi 
zam ierzają uruchom ić jeszcze kilka statków7 
óla turystów7. Kaplica jest najstarszą n i za 
chodzie Europy.

T Widzi przyszłość ĉ k°a
K to  n ie m oże o so b iśc ie  f / ,  

o d w ied z ić  a s tro ló g a -c h iro m a n le j 
W . P y f f e l l o ,  n ad e śie : im ię , ' 
d a tę  u ro d zen ia  sw o ją  lub o s ó ^ j  
za in te re so w an y c h  j 9 5  g r .

w zn aczk ach  p o cz to w y ch .
P o  nad esłan iu  o trz y m a  p o cz tą  

w y p isan ą  a n a l i z ę - h o r o s K o p  sw e g o  życia.
O s o b i ś c i e  p r z y j m u j e  

od 12-ej do  2-rj i od 5-ej do 8 - r j  wiecz 
A dres: W a r s z a w a .  B e d n a r s k a  17

-o7 y o' oS .. , s.-. c . .AN r> ,  c N  A r  <9_ f \  .r"V9 ,  A T  0 1  Ą r %

1° J . #  .> * ;% /• o * %■ *■

3
W szystk ie  przyszłe m g ła  o s łan ia ,

^  Do tej w iedzy w ejścia  wzbrania. °ih-
, r ' * ‘Y ifttftW  P v ffu lln  m a  m n e  f .•Se  A Wacław Pyffello m a m oc w łaśn ie ' 

P r2 y s:Ie  c iem n e  określi jaśn ie .

f t I W O  „ Ł P E r t , ł

P Z ' S :
.Wielka kreacja fascynującej 

5fARGARET SULLAVAN 
w film ie

Listy z pola bitwy
z w spółudziałem  Jamesa Stewarta 

Nad program dodatek kolorow y p. t. 
„GWIAZDKA” oraz tygodniki P A.T 
Początek I seansu o g. 17.30, w nie 

dzielę o godz. 15.30.

KŁÓTNIA
— Mógłbym panu taki porządny kawa 

łek skroić'.
— Dziękuję, jadam tylko wołowinę 

smażoną!

DROBNE OG Ł U SZ E N IA
U J K A U O

DO odnajęcia k ilk a  pokoi um eblow anych 
przy ul. P ierackiego- W iadom ość u do­
zorcy, P ierackiego  21.

ZGUBIONE DOKU.MENTY

MOSZEK SZLAMA ZYLDEKSIEIN zgu
bił upwód osobiste i zaśw iadczenie w oj­
skowe w ydano p rzez g i mnę Żarty i.______

ltOZENBLUM FAJGLA zgubiła św ia­
dectwo przem ysłow e na -wyrób bielizny 
V III ka tego rii, w ydane przez II  U rząd
S karbow y w Sosnowcu.___________
UNIEW AŻNIA się zniszczoną k artę  rze­
m ieślniczą Nr. 2936 w ydaną przez S taro - 
stwo w Będzinie, Afcram Preszów.

— Jak mogłeś braciszkowi strzelić w7 
brzuch?

— A cóż miałem zrobić? Graliśmy szfu  
k ę  „Wilhelm Te!l‘ a on zjadł j a b ł k o

T T rrrT T rrrrT

Czy jesteś szłonkiem LOP P.

W y d a w c a : H e le a i M enslw sfe#., Drut, ..Eipree Zagłębia*' Sosnowiec Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: T a d eu sz  I ipskL


